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We Lwowie Wtorek dnia ls. Czerwca 1889 Rok xxtt.
Biuro fiodakoj: „Dziennika Polskiego*, Plae alaijaen

liezba 6 1 7,
Przed -i*t» wynosi we Lwowie rocznie '.8 rir. — półrocznie 

ł> złr. — kwartalnie i  złr. 50 ct. — mieóęcuDie
1 mt. 50 e t

3 przesyłką pocztową w pansutie ansbjaekifcji. roe-*ńe 
34 złr. — półrocznie 13 złr. — kwartalnie 8 złr — 
miesięcznie 3 itr 

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiee 
roeziL, 50 marek* — kw «lnie 12 marek marek 50 erę, 
do Francji, Anglii Włoch i ozwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  R e d a k c ji 171.

Prwipłiitę i ogłoszenia przyjmują v e  Lwowie;
Biuro Administracji „w ennika Polskiego®, plae Marj ki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiseuri.; we Wiedniu, 
Ham! jrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Baz] lei Szwajmiji i Wrocławiu pp. Ha*se"«i*« n 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Mocse, 
w Waiuzawie Beichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą tf centów od iednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  c t od wWsza.
Drobne ogłoszenia po 1 ’/» centa od wyi izu Pomieszkania 

sklepy po 1 c t od nyiazu.

Retlamy w rnbrycG „Nadesłane" 20 c l  od wiersza o
o

D o

800 le tn i ju b ileusz.
Lwów 17. czerwca.

W VII. artykule usiawy rządowej z 3. maja 
1791, uchwalonej w stolicy Warszawie, w trzecim
roku obradowania tz S e j m u  w i e l k i e g o
c z y l i  c z t e r o l e t n i e g o ,  czycamy następujący 
passus, (streszczony w relacji „jednego z posłów 
Wielkiego Sejmu" vide P a m i ę t n i k i  z XVIII. 
w. tom VII. ztr. 143.).

„Tron Polski sukcesyjnym przez fam ilie  po­
stanowiony z prawtm uastępsrwa. E l e k t o r  
s a s k i  z a  k r ó l a  w P o l s c e  p r z e z n a ­
c z o n y .  Dynastia przyszłych królów oznaczona na 
osobie F r y d e r y k a  A u g u s t a ,  e l e k t o r a  
s a s k i e g o .  Tego zaś sukcesorem de lunibis n 
płci męskiej tron des typowany. Gdyby zaś dzi­
siejszy elektor nie miał potomstwa płci męskiej, 
tedy mąż przez elektora za zgodą stanów zgroma­
dzonych, córce jego dobrany, zaczynać mb linję 
potomstwa. D l a t e g o  M a r j a  A u g u s t a  N e ­
p o m u c e n a ,  c ó r k a  e l e k t o r a ,  z a  i n ­
f a n t k ę  p o l s k ą  d e k l a r o w a n a . . . . "

Nie bez specjalnego powodu rozpoczynamy 
dziś rzecz naszą od tej reminiscencji historycznej. 
Oto w sobotę, dnia 15 bm zaczęły się w Dreźnie, 
stolicy Saksonji, uroczystości rzadkiego w dziejach 
Europy jubileuszu 800 l e t n i e g o  p a n o w a n i a  
r o d u  W e t t i n ó w  nad Saksoi ją, Luzacją, M isują 
i Turyugją —  a z tego rodu mieliśmy dwóch 
królów: Augusta II. i Augusta III, co wa 
iniejsza zaś, jak tego dowodzi powołtuy nstęp 
Wiekopomnej naszej konstytucji, dynastja saska 
przeznaczoną została in aeternitatem  na prawowi­
tych władców spuścizny Jagiellońskie).

Habsburgowie panują w Austrji lat o00, Wit- 
telsbachowie w Bawarji lat 700. . .  Natomiast ro ­
dzina Wettinów może udowodnić, że faktycznie 
dzierży berto od lat 800 oez przerwy i jest tak 
Szeroko rozrodzoną, iż długie jeszcze wieki trwać 
może. Młodsza, a l b e r t y ń s k a ,  linja tego domu 
Zagiada na królewsko saskim tronie. Natomiast 
starsza, e r n e s t y ń s k a ,  posiaJa 4 b erła: wej- 
marsko-eisenaehskie, kobursko-gotajskie, altenbur- 
Bkie i meiningeńsko-hildburghaus^óskie. Nadto 
przyszły król W. Brytanji cesarz Iudyj, dzisiej­
szy ks. Walji, należy po mieczu, jako syn księcia 
Alberta-koburg-gotaj kiego, do tej samej rodziny.

Sięganie po rodowód w czasy zamierzchłe, 
piernat bajeczne, gdzieś do księcia Sasów, Widu- 
k.nda lub wodza Turyngów, Lurchardą. jest zbyte­
czne; prastary rod Wettinów zadowolić się może 
aktualnem historycznym swem pochodzeniem od 
rycerza Ditricha na Wettinic i Eilenburgu, kury  
w r. 919 uratował życie krćlowi Henrykowi I. w 
bitwie pod Grona. Tego Ditncha w prostej linji 
potomek, Henryk, hr. na Wettinie i Eilenbnrgu, 
że wierne służby w boju i radzie dla. cesarza 
Jjennka IV. poniesione, nagrodzony zestal lenneip 
Tpftrgrąhsi.wem Miśu.ji w r. 1089, które stanowi 
dotąd perl? saskiej koropy. Przez związek małżeń­
ski z możnym rodem Nordheimów i nowe cesar­
skie nadania, Wettinowie, jako margrabowie Mi- 
Śnji, rosną szybko w znaczenie i potęgę, a lu? ?  
roku 1247 zostają z łaski cesarza Fryderyka Ib
landgrafami Turyngji. .

W ciągu XIV. wieku byli Wettinowie dwu­
krotnie wybierani na cesarzy, lecz odrzucając ko­
ronę a popierając wybranych cesarzy, zaokrąglał, 
ciąg le swoje posiadłości ; w wojuacL husytkich 
,w ll po stronie cesarza Zygmunta, który wyna­

gradza ich w r. I ł2 3  naaanjem dziedzicznej gor 
dności elektorów saskich. Doszod»szy w ten spor 
ęófo do papowania nad Saksonją, ^aryngją, Miśnją 
i Luzacją, stali się Wettinowie jednym z naipo- 
„ niejszycl) njemieckich dynastow. W r. 1485 
fąmftdl podział dzielnic ty rodzinach Wettinów

między dwóch braci: starszego Ernesta, od któ­
rego pochodzą panujący dziś nad turyngskiemi 
dzielnicami książęta, i młodszego Alberta, który 
żonaty z córką Jerzego Podlebrada, króla Czech, 
dał początek elektorskiej, zaś od r. 1806, z woli 
Napoleona I., królewskiej rodzinie saskiej.

W epoce reformacji cały dom Wettinów stał, 
jak wiadomo, bardzo wybitnie i stanowczo po 
stronie Lutra, religję też luterską wyznaje dotąd 
starsza, ernestyńska lmja. Katolicyzm linji alber- 
tyńskiei jest doSć nowej daty, przyjął go bowiem 
elektor August II.

Przyjął go zaś jako nieodzewny warnnek 
w paktach konwentach z narodem polskim, gdy 
ubieganie się jego o koronę potężnej jeszcze Pol­
ski, po Janie III. Sobieskim, uwieńczone zostało 
pomyślnym skutkiem... Rozmaite bywają sądy h i­
storyków naszych o tej epoce saskiej, która trwała 
od r. 1697 do 1763, tj. do śmierci Augusta III. 
Nie tu zresztą miejsce deklarować się p ro  lub 
contra rządom , na „wolnej" elekcji obranych kró­
lów. Faktem jest jednak niezaprzeczonym, że po- 
•i imo kiełkującego jut procesu rozkładczego Rze­
czypospolitej, Polska pod Sasami była m o c a r ­
s t w e m  i to dość potężnem mocarstwem w Euro­
pie. Zatem imiona dwóch antenatów dzisiejszego 
jubilata, króla Alberta, przywodzą nam koniecznie 
czasy na pamięć, kiedyśmy byli p a ń s t w e m  
w najobszerniejszem tego słowa pojęciu. Nessun 
maggior dolore, che ricordarsi del tempo felice 
netta m ise r ia ..

Pomijając milczeniem fakt równie history­
czny, że pierwszym i ostatnim w. księciem War­
szawskim był przecież talże król saski, stryj 
obecnie panującego Alberta, należy nam zazna­
czyć, że do niedawna jeszcze, zanim polityka bis- 
markowska pochwyciła w żelazną obrożę taką 
Saksonję, Bawarję i inne udzielne kraje Rzeszy 
niemieckiej, Saksonja. specjalnie zaś jej stolica 
Drezno, bywała bezpiecznym azylem dla polskiego 
tułaotwa. Muóstwo przepięknych epizodów sym- 
patji Drezdeńczyków dla sprawy naszej, tkwi też 
w pamięci wielu uczestników powstania w roku 
1863, a potem i z czatów późniejszych, aZ do 
pogromu Austrji pod Sadową, jako początku roz­
panoszenia się pikielhauby pruskiej w całych 
Niemczech.

Zresztą w drezdeńskim skarbcu królów sa­
skich spoczywają pu dziśdzień wspaniałe insygnia 
naszyeb królów elekcyjnych i tysiącom turystów 
cudzoziemcom rokrocznie przypominają przez usta 
eieerena niemieckiego, czem byliśmy on g i.. Nie 
dziwna przeto, że gdy dziś to Drezno raduje się 
takiem niepospolitem świętem historycznem i serca 
polskie mimowoli szybszem uderzają tętnem ..

Kosowe pole.
Dnia 15. b. 'm. upłynęło 500 *at od cnwili, 

gdy w morzu krwi, przelanem na Kosowem poln? 
utonęła na długie wibki wolność i niepodlegli ' 
Wielkiej Serbji Nemaniczów, Duszamiw, Marków 
i Ł.azarzów. Serbja, której piękną i wielką misją 
było pośredniczenie pomiędzy Wschodem a Za­
chodem, padła ofiarą Kantakuzena, którego 
graeca fides sprowadziła Turków ua zgubę Dusza- 
nowego królestwa.

Dzieje serbskie aż do Kosowego pola wykazu 
ją nam prześliczne chwile rozwoju.

Pięć se( lat tft p a s tw ę  serbskie rośnie, wzń* i 
gą i zaokrągla się w potężną monarchię, W XI- 
wiefeu ma swych dzielnych wodzuw, jak kniaź 
Michał, któremu papież Grzegorz VII. koronę kró­
lewską ofiaruje, W w ek u  XII- wykazuje Szczepa­
na pieywowieńęzonego z ręid&ifiy Nemaniczów, co- 
pó^niej koropę królewską zamienił na koronę skro

mnego zakonnika i w szeregu świętych serbskich 
pierwsze zajmuje miejsce.

W XIII. wieku umieli się Serbowie oprzeć 
potędze Mongołów, pod których sromotnem jarzmem 
Moskwa tak długo jęczeć musiała.

W XIV. wieku za panowaua cara Duszaua, 
najznakomitszego z książąt serbskich, prawodawcy 
swej ojczyzny, Serbja rozciągała się od morza 
. ońskiego do Czarnego, obejmowała dzisiejszą Ser- 
)ję, Bośnję, Albauję, Bułg&iję i Macedonję, a la­

wirując zręcznie pomiędzy Grek-m. i Łacinnikami, 
doszła do wielkiego znaczenia

W 33 lat po śmierci Duszana, w  roku 1389, 
nastąpił pogrom kosowski. Legł tam car Łazarz, 
egli najcelniejsi wodzowie i wojewodowie Jngo- 

wicze i Banowicze, ale życie swe drogo sprzedali, 
jo poległ także sułtan Murat z kwiatem rycer­
stwa. Syn Murata, Bajazet, zażądał rocznego ha­
raczu i ręki córy poległego Łazarza, Melewy, 
ctórej ślub z Turczynem odbył się w stolicy carów 
serbskich, w Kragujewaezu.

W czasie czterechsetletniej przeszło niewoli 
nie znikcztmniał jednak naród serbski, nie upadł 
md nawałem cierpień i katuszy, a choć nie bra- 
do wśród starszyzny wyrzutków, szerokie masy 
sturczyć się nie dały-.- Trzymała ich wiara cbrze- 
ścjańska acz oszpecona błędami Focjusza, trzy­
mała ich poezja ludowa, ten skarbiec świętych 
uczuć, wierzeń i nadziel, ożywcze źródte, z którego 
Serbowie czerpali otuohę, wiarę i wytrwałość. 
Trzymali ich owi hajducy, którzy w górach pro­
wadzili wolne życie, szarpiąc Turków a krzepiąc 
ducha swoich nadzieją, a wreszcie atrium  do­
mowe, ognisko rodzinnego życia, które podtrzymy­
wało ogień miłości ojczyzny. Aż wreszcie ocucił 
się naród z wiekowej niewoli i wystąpiły takie 
lostaci jak Kara Dzordzi i Miłosz Obrenowicz 

Pomścili oni Kosowe pole i wywalczyli wol­
ność swej ojczyźnie, łamiąc potęgę sułtanów i opór 
zawistnej Europy...

Umieli Serbowie wywalczyć sobie wolność i 
niepodległość — ale czy ją utrzymać potrafią ? 
Czy nie popadną w stokroć gorszą niewolę mo­
skiewską, w niewolę ducha ? Oby dobry genjusz 
Serbów, ochronił ich od tego, oby w Serbji było 
jak najmniej lu d z i, któryehby Serbowie jak ongi 
na Kosowem polu haniebnego zdraieę, Wuka Bran- 
kowicza, przeklinać musieli

Uroczystość pamiątki krwawego pogromu, 
niechaj obchodzą z rozwagą —  myśląc o swej 
przeszłości, niechaj z dumą i chlubą patrzą na 
swą wytrwałość i bohaterstwo — myśląc o przy­
szłości, niechaj zwrócą swój wzrok na brzegi 
W isły i Niemna a wiele —  bardzo wiele skorzy­
stają. My dla nich bądźmy przykładem, czego 
dziś, mając wolność i niezależność czynić nie po­
winni —  oni zaś nam niech staną za dowód, że 
naród, kochający bwój* kraj, nie g irie choć wieki 
całe skuty był w kajdany.

Pierwszy rok na tronie.
Onegdaj, w Jniu 15. b. m. upłynął właśnie 

rok cd chwili, gdy po śmierci swego ojca, Fry­
deryka „szlachetnego", zasiadł na tronie cesarz 
Wilhelm II. Rok panowania przeminął, jak jedna 
chwUa, me w żałobie, ale owszem wśród zabaw i 
festynów. Zaledwie zamknięto trumnę Fryderyka, 
a już wybrsł się cesarz Wilhelm w podróż po 
zagranicznych dworach i rzemiennym dy«łem  
przejechał się po cesarstwie. Od pewnrgo czasu 
Berlin, stał się hotelem przez który przesuwa ą 
się nie tylko monarchowie ale rozmaite dele­
gacje i deputacje z różnych części świata. Cesarz 
Wilhelm czuje, że jest władcą potężnego państwa 
i chce potęgę swą okazać światu, ze stolicy swej

pragnie wszellfiemi siłami uczynić polityczną 
metropolję Europy.

Ale festyny te i święta utrzymujące Berlin i 
Niemcy w ciągłem naprężeniu, mają i inny jnszcze 
cel. Od pierwszej chwili wstąpienia na tron, usi­
łował cesarz Wilhelm wraz z kamarylą zatrzeć pa­
mięć 99 dniowego panowania swego ojca — wreszcie 
wstępując na tron mówił o kontynowaniu prac swego 
dziadka, o wiernośei jego zasadom i przekonaniom. 
Od tego czasu nie brakło dowodow, że postać 
cesarza Fryderyka III. "swadza niepomiernie jego 
następcy. Ale ani ten rok panowania, ani lata na­
stępne nie zdołają zaiizać pamięci monarchy, któ­
rego nie z czynów, ale z zamiarów, myśli i idea­
łów oceniać należy. Fryderyk III., który opierał 
swój tron na zaufaniu i miłości ludu, dla którego 
wstrętną była zasada, dziś przyjęta w,Niemczech, siły 
przed prawem, będzie zawsze jasną postacią w dzie­
jach Niemiec i prędzej czj później imię jego i za­
sady staną się hasiem odrodzenia

Korespondencje.
Kraków 16. czerwca.

(Zakład kształcenia w rzemiośle młodzieży lzraelickie,. — 
Sprawy miejsLie.— Posada lekarza policyjnego.— Ruch 

stowarzyszeń humauitai aych).
Jak już doniosłem telegraficznie, dziś w po­

łudnie odbyło się w obec bardzo licznie zebranej 
publiczności i przedstawicieli w ładz, uroczyste o- 
twarcie założonego przez p. Arnolda Rapoporta, 
posła i adwokata, stale mieszkającego we Wiednin, 
zakładu, w którym znajdzie przytułek i naukę rze­
miosł na razie 24 młodzieńców izraelickich.

P . Rapoport własnym sumptem zbudował dla 
zakładu wygodny dom piętrowy —  zaopatrzył go 
we wszystkie meble, pcśeie], sprzęty i rekw izyta, 
dalsze zaś utrzymywanie zakładu obejmuje wie­
deński oddział Altance Israelite.

Akt otwarcia odbył się z uroczystością po­
ważną i bez jakiegokolwiek djssonansu. Po skro- 
mnem przemówieniu założyciela, który nie sobie 
lecz gronu lud: dobrej woli i istotnej potrzebie 
tylko przypisuje zasługę założema zakładu, prze­
mawiali kolejno: kurator zakładu prof. Rosenblat
z podziękowaniem dla założyciela, prezydent mia­
sta Szlaehtowski z zapewnieniem o życzliwości 
gminy m„ Krakowa dla nowej instytucji, delegat 
i starosta w Krakowie p. Kuczkowski, który imie­
niem namiestnika hr. Badeniego zapewnił o po­
parciu, ,akicgo.iząd nie będzie skąpić pożyteczne­
mu zakładowi — .delegat Aliance Isra e lite , dr. 
Kuranda, osw iadczył, że zadaniem związku żydow­
skiego jest wszędzie dążenie do asymilacji żydów 
i ich uobywatelenia, przez wytępianie fanatycz­
nego separatyzmu, jako wyniku ciemnoty i zaco­
fania.

Przemawiali nadto z gratulacjami dla zało­
życieli i życzeniami dla zakładu adwokat krakow­
ski Faustyn Jakubowski, członek Wydziału krajo­
wego Leon Chrzanowski z zapewnieniem o życzli­
wości władz kra:owyeh i członek krajowej oraz 
centralnej komisji przemysłowej, dr. Ferdynand 
Weigel.

Chłopięcy chór synagogi przed rozpoczęciem 
aktu inanguracji i po nkończeniu, śpiewał pieśni 
po hebrejsku po polsku psalm Dawida. Zwidze­
niem całego urządzenia, które pochłonąć mu­
siało kwotę najmniej 30.000 z łr . , zakończyła się 
uroczystość.

W  radzie miejskiej, pomimo afrykańskich upa­
łów, jakiemi od sześciu tygodni jesteśmy trapieni, 
odbywają się częste posiedzenia pełne, oraz w 
sekcjach i komisjach. Kilka doniosłych spraw 
prawie jednocześnie postawiono na porządku, lecz 
żadna dotąd ostatecznie załatwioną nie została.

W sprawie podniesienia płac urzędnikom m agi­
stratu odbyły się dwa posiedzenia rady, wyłącznie 
przedmiotowi temu poświęcone, rzecz wszakże nie 
jest jeszcze załatwioną. Najwi żniejszą uchwałą 
jest przyzuanie ogółowi urzędników nie istniejących 
aotąa pięcioloci, w stosunku 20°/o płacy locznej. 
Odrzucono projekt utworzenia dwóch posad star­
szych radców z ogóluej liczby czterech, a nato­
miast wszystkim podwyższono pensje o 100 zł. 
rocznie. Dalsze obrady nad etatem kontynuowane 
będą w nadchodzącym tygodniu.

Po jednem także wyłąefcnre' wodociągom po- 
święconem posiedzeniu — sprawa ich zaprowadze­
nia przycichła. Przewidywać, jakie mogą zapaść 
uchwały, niepodobna. Opinja radców jest bardzo 
podzielona co do wniosku o budowę wodociągu z 
Reguł c, chociaż komisja projekt ten uważa za 
najodpowiedniejszy. W międzyczasie od pierwsze­
go do następnego posii dzenia dyrektor tutejszej 
szkoły przemysłowej i delegat towarzystwa tech­
nicznego krakowskiego do komisji wodociągowej 
prof. Bortnik, poddał nielitościwej, obalającej cały 
gmach złudzeń krytyce projekt ów Regulickiej tra­
sy wodociągowej. Wydane drnkiem studjum prof. 
B. wywołało zdumienie i taki zwrot opinji, iż na 
razie trudno przypuszczać, aby budowa przez ra­
dę uchwalouą być mogła.

O kwestji budowy teatru dawno douesiłem. 
Ostatecznie przedstawia się ona dziś w takiem sta- 
djum, iż konkurs na przygotowanie planów zosta­
nie rozpisany. Udział w nim dozwolony będzie tyl­
ko uprzywilejowanym, a warunki ponownego kon­
kursu znów układać będzie, (tym razem na szczę­
ście nie sam) krakowski uniwersalny znawca wszyst­
kich rzeczj, które są nie jego, adwokat F . Jaku­
bowski, tyle niefortnnny działacz i dyrektor niewy­
płacalnego dotąd komitetu wystawy krajowej. 
Szczęśliwa ręka w tylu innych „obiecanych" spra­
wach publicznych, może być gwarancją szybkości 
i dokładności także i co do ludowy upragnione­
go teatru.

Krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej po­
chlubić się może nader cenną pomocą w swoich  
celach, jakiej gotowość oświadczyło liczne grono 
naszych pań. Dawno już może potrzeba było owe 
„anioły rodzinnej strzechy" wciągnąć do akcji na 
korzyść oświaty i umoralniania ludu — wszakże 
lepiej, iż stało się to późno, aniżeli gdyby się 
wcale stać nie miało. Stosunki tutejsze, czasami 
nie do uwierzenia monstrualne i — co gorzej — 
niemądre, są tamą wielu najlepszych nsiłowań. 
Z powainege i pewnego źródła zapewniają mnie 
np., i i  w pewnem koDiecem stowarzyszenia hra­
bina-protektorka w/asnoręcznem pismem wyraziła 
oburzenie swoje z powodu wpisania w poczet ho­
norowych członków stowarzyszenia jednej z naj­
znakomitszych, jeżeli nie pierwszej w Polsce po­
wieściopisarek ! Co czynić w obec takich objawów, 
jak bndować coś na braku już nietylko uznania 
dla zasłng cudzych, lecz i rozumnie pojmowanej 
godności własnej?

O pomoc pań naszych kołace także ubogie a 
tyle pożyteczne stowarzyszenie kolonij wakacyjnych. 
Nie naraziło się ono chyba nikomu, a na popar­
cie ze wszech miar zasługuje i prosi o nie w 
imieniu dziatwy, dla której kilka tygodni pobytu 
na świeżoin powietrzu, te największe dobrodziej­
stwo. Oby nie błagano daremnie!
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Akcja przedwyborcza. s»

Lwów 17. czerwca.
Dziś odbędzie się w sali ratuszowej wal le 

zgromadzenie wyborców. Na porządku dziennym 
stoją: sprawozdanie dotychczasowych posłów i zgło­
szenia kandydatów. Prawdopodobnie nie staną ani
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z ł o t o w ł o s a .
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

A ona? jakaż to była rzeczy wiś cie kobieta
czuła? eo myślała?

Niegdyś gdy opuszczała dom rodzinny z Le- 
irdem Brookfield, szła za uczuciem miłości i 
my Pochlebiała jej miłość tego człowieka, po- 
odzącego z arystokratycznej rodziny, dziarskiego 
tnierza o bujnych wąsach i białych rękach. Zde 
dowawEży się na krok taki, zwykłym bie- 
jpi pzei zy, musiał: rozwinąć w sobie czclnosc 
z e m i ą c ą  widocznie w głębi jej dus^y.

Zaczęła królować wśród oficerów, zwykłych 
carzyszj Leonarda, umiejąc jednak utrzymać 
jśmielszych w stosowneu oddaleniu. To też 
ród przyjaciół ukochanego, zostawiła opinję ko­
lty zimnej, bez serca, oddanej jednak kochanko- 

całą siłą uczucia, do jakiej zdolna była je) ua- 
■a. Kochała go, bo zniewolił ją do posłu żeń - 
ira i uległości, bo zmusił do ucieczki. Jak nie- 
ilnica śledziła wyraz jego oczu i uprzedzała ży- 
enia, znosząc bez słówka skargi z początku 
orstkie obejście, a w końcu nawet jawnie okazy- 
ma pogardę.
“ Kochała go zawsze i niezdolną już była do 
wtórnej miłości. Leonard zabr ua wyłączną 
Ijsuość jej serce,' choc je zipiażdżył i zdeptał, 
mszczona przez niewiernego, złamana rozpaczą, 
istepnie nędzą, mogła była powiedzie^ Jedno 
ówk: a natychmiast u nóg jej znalazł iby się
[ku zapalonych wielbicieli. Ale nie wyrzekła te- 
i słówka, wolałaby raczej nmrzeć... bo kochała
ionarda! . ,

Gdy spoczywała w ów pamiętny wieczór na
telu i pani Flexor, blizka śmierci, pierwszy rez 
tyeia ogarnęło ją nieznane dotąd urzucio, mia- 

iwieia pragnienie jakiej ojKiki, spokoju po bu- 
i watce z losem. Jak skostniałe |jej członki

pod dobroczynnym wpływem ciepła odzyskiwały 
dawną spręijstość i władzę, tak i zbolała jej du­
sza, kołysana łagodnym głosem Manrycego, prze­
pełniała się nieznanem jej dotąd uczuciem spokoiu. 
Otworzywszy oczy, ciekawie wpatrywała się w nie­
go, a gdy ujrzała uczciwą i poważną twarz Mau­
rycego, położyła na dłonj jfgo zmąrzmętą rączkę, 
mpwiąc

—  Bądź błogosławiony, mój zbawco!
I jakieś nieokreślone przeczucie, że dobro­

dziejstwa tego człowieka nie ograuiczą się na tem, 
co dotąd uczynił, błysnęło jak promień świetlany 
w jej skołatanym umyśle i podziałało na jjj ustrój 
stokroć .zbawienniej, niż wszystkie leki doktora 
Roili ta.

Widziała przed sobą ponętny obraz przyszło­
ści : Nie było to wprawdzie poetyczpę mapzenje o 
przyszłości, aui złojy sep o ąźczęśpiu, lpcz wynik 
rozpaczy i silnjejszycfi nad wszystko praw natury. 
W tej chwili biedna istotą obawiała się jedynie 
głodu, łachmanów i ciemnych nieznanych ulic, 
pragnęła zaś dachu, spokojnego snu i chleba. To 
wszystko mógł jej dać mężczyzna zacny, szlache­
tny. Czyż złamana, bez sił i środków do życii, 
mogła odtrącić wyciągniętą ku niej rękę opiekuń­
czą. A  jednak powinna była tak uczynić...

Choć bliższą była śmierci niż życi i, umiała 
przecież badawczem spojrzeniem przeniknąć taj-.- 
ki duszy Maurycego. Poznawszy ją, wiedziała, że 
powierzając mu dzieje swej przeszłości, zdobęd ,ie 
serce człowieka z takim charakterem, wiedziała 
także jak silnem i niespożytęm uczuciem jest mi­
łość mężczyzny w tym wieku.

Cóż mogła ofiarować mu w zamian za tyle 
poświęcenia i dobroci? Ani o d r o b i n y  miłości, za­
ledwie trochę szacunjtu dla prawego' i wzniosłego 
jego charakteru. Nawet to ^zpanie, jakiem go da­
rzyła, zaprawione było pewnego rodzaju lekcewa­
żeniem, poznała bowiem że jest chwiejnego cha­
rakteru, zmiennego hniLOrn i zbyt dobrym. Ten 
starj dzieciak, ani na chwilę nie obudził w dutzy 
Małgorzaty żywszego uczucia, nawet wtedy, gdy 
z po za przymkniętych powiek obejmowała go go­
rącem i pojizeniem, nawet tego wieczoru, kiedy 
wszystko zostało między niemi ułożone, a księżyc

srebrzył jej cudną postać spoczywającą w obję­
ciach nowego narzeczonego. Czyż więe udawała 
miłość, albo czy spodziewała się, że zakwitnie na 
gruncie wdzięczności?

Leonarda pociągnęła ku niej próżność, pożą­
dana sposobność okazania kolegom władzy nad 
sercem kobiecem i ciśnięcia rękawicy opinji pu­
blicznej, a jednak kochała go...

Natomiast w sercu Maurycego obudziła przy­
wiązanie szczere i wolne od egoizmu, jeśli w ogó­
le podobne istnieją na świecie. Szczęśliwa, po­
siadła opiekę, spokój, zapewnioną przyszłość, je­
dnem słowem wszystko to, o czem przed paru 
dniami marzyć nie śmiała. Świetnym tego losu, 
jaki przypadł jej w ndziąlę, nazwać nie było mo­
żna, jęcz byłą to przystań zabezpieczająca ją przed 
burzami życia. Małgorzata Dacre rozumiała to 
doskonale, ą jednak nie kochała Maurycego. .Bo­
że— modlifą się jednak gorąco—wymaż z mej pa­
mięci obraz Leonarda, pozwól mi zapomieć o je­
go istnieniu !“ Modliła się szczerze rzneiwszy za­
słonę na przeszłość, całą duszą garnęła się do swe­
go męża... Ale...

XXVII.
Lady Beauport była osobą bardzo dumną i 

w sobie zamkniętą i me zawierał* stosunków ści­
ślejszej przyjaźni z żadną z kobiet, nigdy nie po- 
w ierziia żadnej swyefi myśli i poglądów. 2yła ze 
wszystkienjii zjmuo i ętykietalnie. Gdy więc po 
śmierci starego księdza, przy którym zamieszkiwa­
ła Anna, rcitrząsano projekt przyjęcia jej do pałacu 
Saint Barnabę, Caterh&m znając usposobienie matki, 
ciekaw był, jakie też obowiązki włoży finlady na 
barki młodej dziewczyny. Cieszył się, ie  młode 
Btworzęnie wejdzie do domu jego rodziców, z któ­
rego młofiość raz na zawsze była wygnana. Całe 
bowiem otoczenie lorda i lady Beauport składało 
się z ludzi wiekowych. I Uk panna służąca mia­
ła lat pięćdziesiąt, a reszta służby była w tym 
samym wieku.

W  ponurym pałacu nie i^zorzmiewaty też ni­
gdy wesołe głosy lnb śmiechy, pyszne komnaty 
zalegała zawsze głucha uisza

Lady Beauport nie zajmowała się zbytecznie 
przybyciem do jej domu panny Morel. Mąż miał

łożyć na utrzymanie sieroty, którą przeznaczała 
do pomocy Parkius w szyciu i gospodarstwie. 
L?cz tym razem omyliła się w swych rachubach, 
musiała bowiem ustąpić wyraźnej woli mężi, aby 
uważała Annę za lówną urodzeniem, za towa*zy- 
szkę i kuzynkę.

Anna otrzymała więc własny pikój, najzu­
pełniejszą swobodę i udział we wszystkich rodzin­
nych zebraniach. Jakkolwiek niechętnie widziana 
przez samą panią i domowników, nmiała się je­
dnak utrzymać na tem stanowisku, dzięki nieza­
chwianej stałości lorda Beauport, słodkiemu swe­
mu charakterowi, darowi stosowania się do wszel­
kich warunków życia i ujmującemu obejściu. 
Uprzedzając życzenia hrabiny, umiała wybierać 
zajmujące książki i czytać je miarowym i cichym  
głosem, który słodko kołysał ją do snu. Grała na 
fortepianie i śpiewała ładnie, nie wymawiając się 
nigdy chrypką lub niedyspozycją. Starannie, a 
jednak skromnie ubrana, stosując się do gustu 
chlebodawczym', towarzyszyła jej konuo do parku.

Przepisami potraw, ze wsi przywiezionemi, 
zyskała względy starej Parkins, zawołanej gospo­
dyni, a miłym uńmiechena i małemi wymagania­
mi, życzliwość całej służby, począwszy od starego 
kamerdynera, a skończywszy na dziewczętach do 
usługi. Lord Caterham podziwiał w kuzynce ten 
dar zjednywania serc wszystkich, lecz mimo to 
czuł, że ona nie może być w jego domu szczę­
śliwa.

Ciążyły jej woźne obowiązki światowe, jak 
przyjmowanie i oddawanie wizyt, koncerty w po­
łudnie, popołudniu zaś przechadzki w ogrodzie 
botanicznym, uczęszczanie do opery i cteady pro­
szone. w których musiała brać udział. Żyła z Jma 
na dzień, cztjąc się obcą wśród tego otoczenia, a 
myślami wybiegała po za ciasną sferę, w której 
kazań u się jej obracać.

Jeden tylko Cateih-m był pożądanym i miłym  
dia niej towarzyszem, on przynajmniej był naturalny, 
przy nim mogła z całą swobodą, ż&dnemi nie 
krepowana wzg dami, pisać, czytać lub gawę­
dzić.

Takie czczo życie skłaniało czynną i ztpową 
nąturę Anny do szukania, jakkolwiek bezowocnie,

jakiegoś celu dla swych prac i dążtości. Spostrzegł 
to Caterham i zdrętwiał na myśl, ie  te światło 
jego oczn, ostatni promyczek posępnego jego ży­
cia, może z czasem ulecieć z pałacu....

Kiedyś, gdy kochał Carry Chesterton..., wtedy 
bywał podniecony, szarpany naprzemian bólem i 
szczęściem , drżał na dźwięk głosu muzy, krew 
jego wrzała przy pieszczotliwem dotknięciu jej 
ręki. Była to prawdziwa namiętność z całą jej mę­
ką i rozkoszą...

Miłość obecna, nie miała nic wspólnego z 
poprzedniem uczuciem, bo też nie było nic wspól­
nego między śmiałą a czelną Carry Chesterton, 
a spokojną Anną Morel; pierwsza paliła go spoj­
rzeniem, draga koiła jednem słowem podrażnione 
jego nerwy...

Jakiejże niewymownej doświadczył przyjemno­
ści , gdy wygodnie leżąc na fotelu , widział iak 
przez sen Annę krzątającą się po jego pokoju. 
Swieżemi kwiatami napełniała wazony, ścierała 
knrz z binrka i kominka, żartobliwie narzekając 
na Algiego Borforda, że zostawia niedopałki cygar, 
a popiół po dywanie rozsypuje...

A gay dopełniła już tycn wszystkich czynno­
ści, powabna kuzyneezka przysunąwszy do binrka 
fotel na kółkach, zasiadała obok niego, urozmai­
cając czytanie dowcipnemi uwagami. Czarował 
go ,ej głos harmonijny, bujne włosy ślicznie za­
czesane i wyraz niezmiernie rucLliwego oblicza.

Biedny Caterham, długi czas łudził się co 
do natury swego uczucia, pragnął je nważ&ć za 
bratersaie, łudził się, gdyż jasną dlań było rzeczą, 
iż kocha Annę z całej duszy. Przysiągł sobie 
jeunak, że niki, a zwłaszcza ona, nie dowie cię 
o tem nowem szaleństwie.

Sezon karnawałowy doszedł był właśnie 
w Londynie do zenitu i pociągnął w wir zabaw 
lady Beauport, której Anna towarzyszyła wszę­
dzie.
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p. Czerkawsai, ani J. E. p. Smolka, natomiast wy­
stąpią ze sprawozdaniami dr Bernard Goldman i 
p. Tadeusz Bomanowicz.

Dotychczas zgłosiła do Komitetu przedwybor­
czego tylko izba rękodzielnicza swego kandydata. 
Jest nim p. Stanisław Niemczyuowski.

W  Krakowskie) pras'fc toczy się wyborcza po­
lemika: Na fakty, przytaczane przez Now. Refor. 
odpowiada Czas tylko frazesami i to nie najlepsze­
go gatunku. Staruszek irytuje się ogromnie, ie  
przeszła lista komitetu, zaproponowana prze^ obóz 
postępowy. Zwycięstwo to, które na gruncie Kra­
kowskim jest faktem wcale znaczącym usiłuje Czas 
w niezgrabny i śmieszny sposób prz dstawić jako 
dzieło wypadku. Tak jednak, nie jest a najlepszym 
dowodem — irytacja Czasu. Najbardziej jednak 
irytuje się Czas obudzonem poczuciem obywatel- 
skiem wśród włościan i straszy eirniami S zeli; z 
oburzeniem tern nie lieu>e jednak popieranie p. 
Jana Stadnickiggj, który zupełuie samozwańczo 
zwołuje komitet włościański i agituje za sobą w 
ten sposób właśnie, którym Czas s;ę tak prze­
strasza.

Z J a r o s ł a w i a  d o m s’,ą N  R tfor. iż ma 
tam wielkie szanse kaudydatnra dr. Alfreda Z g ó r ­
s k i  e g  o dyrektora Binku krajowego. Z prawdzi- 
wem zadowoleniem witamy tę kaudydaturę i nie 
możemy, jak uylko najserdeczniej zalecić ją j: o- 
sławskim wyborcom P. Z g ó r s k i  byłby dla
Semou nader cennym nabytkiem.

Sprawozdanie z S mbora odłożyć musimy do 
następnego numer u. To tylko zaznaczamy, iż kan­
dydatura zasłużonego dre G z y ż e w i c z a  ma 
wszelkie szanse, pomimo, iż przeciw niemu użyto 
w celach agitacyjnych broni ciężkiego a brzyd­
kiego kalibru — potwarzy.

Wyborcy Samborscy rozumieją się na farbo­
wanych lisach i co do osoby ara Czyźewicza nie 
dadzą się w błąd wprowadzić. Sambor wyborem 
dra Gzyżewicza zasłuży się niepospolicie i da do­
wód, że wyborcy miejscy przedewszyetkiem inte­
res kraju mają ua oku.

* ajc 
*

Przemyśl 16. czerwca. Na zgromadzeniu ko­
mitetu przedwyborczego obszei niejszego wybrano 
komitet ściślejszy sk łid a; tey się z 11 członków a 
mianowicie pp. Lityńskiego, Domwalda, Dworskie­
go, Gamskiego, Monnes>o, Sohwarzthala, dr. Ro- 
senbachi. Jaworskiego i z prezydjum t. j. pp. 
dra Ziemiańs iego, Baumfeldi, Tarnawskiego. Dr. 
Gzaykow.-ki wniósł, ażeby zwołać dwa zgromadze­
nia, jedno dla wysłuchania dotychczasowego posła 
dra Waygert", drugie dla zgłoszenia kandydatur. 
Wniosek ten przyjęto oznaczając termin pierw­
szego zgromadzenia 2 0 , termin drugiego 
na 28 bra. Na w nhs-k  dr. Czajkowskiego uchwa­
lono pnblicznie wezwać chcących ubiegać się o 
mandat, ażeby na zgromadzenie to przybyli.— Jak 
się dowiaduje G azeta Przemyska, zgłosił już swą 
kandydaturę dr. Waygart, zaś p. dr. Tarnawski 
złożył obowiązek sekretarza komitetu i wystąpił z 
takowego skutkiem wewnętrznych nieporozumień.

Komitet przedwyborczy wydał następującej 
treści odezw ę:

Komitet przedwyborczy wzywa wszystkich, 
którzyby się o mandat poselski z miastaPrzem,śla 
ub eg chcieli, aby się do podpisanego komitetu 
do 28. czerwca b. rJ zgłos.li, w tym dniu zaś o- 
Bobiścift przed wyborcami miasta Przemyśla stanęli 
i wyznanie swej wiary politycznej złożyli.

D r. Leo.i Ziem iański, przewodniczący. D /. 
Jukób Buumfeld  zastępca.

* . **
Stanisław ów  16. czerwca. W spraw:e wy­

boru posła z miasta pisze K u r. Stanisławowski-. 
W  obec fors w .nbj kandydatury dra Bilińskiego, 
nikt i  prorzony^b osób z kraju ani z miasta nie 
ma ocncty o mandat s :ę starać — bo jak to 
pnblicznie wypowiedziano, dr. Biiińoki ze Stani­
sławowa wybranym być mus*. Obecnie zwolen­
nicy dr Bilińskiego usilnie starają się o to, ażeby 
przynajmniej dla ratowania pozorów jakiś kandy­
dat drugi przeciw dr. Bilińskiemu wystąpił. Zdaje 
się nam jednak, że na tę fiutę nikt się złapać 
nie da —  i jak długo dr. Biliń k:, używając do 
przeprowadzenia swego wyboru znanych nam 
środków i osób, w mieście mtszem będzie kandy 
dawać, i oglądać się jedynie za poparciem *f-r 
wpływowych i za głosami tenoryzowanych mniej 
inteligentnych wyborców żydowskich, tak długo 
inteligencja miasta od wszelkiej agitacji wyborczej 
wstizyma się“.

Wyborcy z w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  
pow. stanisławowskiego uchwalili na onegda szem 
posjedzeniu po uerać ze swego okręgu kandydaturę 
dotychczasowego posła, marszałka powiatowego f 
Stanisława B r y k c z y ó s k i e g o .

Na'odbytem  dnia 11. tm . zgromadzeniu wy­
borców z mniejszych posiadłości, wystąpili jako 
kandydaci p p .: Guszi lewicz i W olański, obaj ad- 
juukci tutejszego sądu Postawiono talże kandyda­
turę prof. dra Aleksardra Ogonowskiego. Włościa- 
nię postawili następujących kandydatów: Oleksę
Koroliki, wójta z Pobereża, -Łazarza Wmoiczuka 
wójta z Uhryuowa. Dmytrjana z Jamnicy i zna- 
D' go moSkalofila, jednego z najinteligentniejszych 
a przewrotnych włościan, Józefa Huryka, który 
dat 6ie juz użyć za narzędzie przeciw ks. Saw.e. 
Dnia 21. bm. odbędzie się zgr madzenie, na któ­
rym po zgłoszeniu się kandydatów przyjdzie do 
głosowania.

Najwięcej szans ma p. G u s z a l e w i c z  i 
Wi  n ni  c z u k.

** *
Tarnopol 16. czerwca. Na dzi&:ejszem zgro­

madzeniu wyborców prócz miejscowych kandyda­
tów wystąpił i dotychczasowy poseł dr M ai. 
Pp. dr. Trzcieniecki i prof. Pohorecki cofnęli swe 
kandydatury. Hofrat Krynicki odezwał się także, 
ale nie z wyznaniem wiary politycznej, tylko z 
prośbą o poparcie. Prośba ta p. hotrata zrobiła 
szczególniejsze wrażenie na kilku żydkach, którzy 
odpowiedzieli mu grumkiem v iv a jt!  P. Mma i n ­

terpelowali znani aż do przesytu Wacyk i Tka­
czuk. Kandydatura p. M u ,  jeżeli da nam za­
pewnienie, że nie będzie w Sejmie postępował 
jak dotychczas, ma pewne szanse. Wrażenie spra­
wiła takie mowa kandydata p. Barwińskiego.

Kandydatów więc dosyć —  wybory będą 
bardzo ożywione.

* * *(?) Bełz 15. czerwca. Przy wczorajszych
prawyborach zwyciężyła, mimo szalonej agitacji 
ze strony ruskiej — partja polska większością co 
prawda tylko 12 dn 15 głosów. Ośm wyborców 
Bełzkich odda tedy swe głosy za Polanow- 
Bkim Charakterystycznym objawem jest, ie  ze 
wszech miar szanowny ks. kanonik Platon Pasław­
ski upadł 12 stu głosami.

* * *Sambor 15. czerwca. W porozumieniu z pa­
nami prezesami rad powiatowych W Drohobyeiu, 
Budkach, Turce i Staremtnieście, mam la sz c iłl  
Mprosiś panów wyborców » knrji własności więk­

szej okręgu wyborczego Samborskiego ua ziuzd 
wyborców do Sambora d n i a  23.  c z e r w c a  1889
0 godz. 4. po południu.

Na porządku dziennym postawionym będzie 
wybór trzech kandydatów na posłów z kurji w ła­
sności większej do Sejmu krajowego. K a ro l B a ­
rański, zastępca prezesa rady powiatowej Sam­
borskiej.

** . *
Brody 16. czerwca. Dzisiaj odbyło się’ zgro­

madzenie wyborców, przed którem stanął poseł 
Otton H a u s n e r  celem zdania sprawy ze swych 
dotychczasowych czynnoś?i. W  jasny i dokładny 
sposób przedstawił p. Hausnei swoje zapatrywania 
na działalność sejmu i zasady sw ego postępowania, 
a liczne grono wyborców wyraziło ma swe zau­
fanie i zatwierdziło jego kandydaturę. Przewodni­
czył p. dr. Gddhaber, funkcje sekretarza speł­
niał p. sędzia Rojecki.

** *
Kołomyja 15. czerwca. W  mieście naszem 

wre walka, jakiej dotychczas nie widzieliśmy, wal­
ka tern wstrętniej.-za, że partji, która przeciw p. 
S z c z e p a n ó w s k i e m u  stawia radcę Klusika, 
nie chodzi właściwie o S ijro, ale o szacherki w 
mieście. Stronnictwo p. Klnsika, mieniące „ię nie­
prawnie „mieszczańskim komitetem,- wydało idjo- 
tycznie-bezczelną odezwę drukowaną, w której p. 
Szczepanowskiego nazywa „obcym człowiekiem,“ 
„obcym przybyszem," który ,,vpo barkach kolo- 
myiskieh wyborców chce dopiąć honorów godno­
ści i zaszczytów11 (!). A len ie  dosyć na tem. Odez­
wa przepowiada „zgubę miasta, a nawet krają 
całego," jeżeli Jo Sejmu wybierze się „ H a f c i a ­
rza." Odezwa dochodzi do wniosku, że „honor" 
miasta jest zagrożony, dla obronienia go potrzeDa 
tedy wybrać p. Michała Klusika, który „ n i e c h

Elaborat ten go Izien stanąć w parze z listem 
p. Kiusika do komitetu przedwyborczego, który 
przytaczamy poniżej z zachowaniem pisowni:

„Prześwietny komitecie ! Na szauowne wez­
wanie ; które jako chlubę uważam, mam zaszczyt 
Przes— wietnsmu Komitetowi upizejmie oświadczyć, 
że nie ubiegałem się o mandat z miasta Kołomyi, 
ponieważ me kierowałem się nigdy ambicją egoi­
styczną, za nadto kocham kraj, miasto rodzinne i 
lud i uważam zgodę jako bezpieczeństwo narodo­
we, jestem od wszelkiej zawiści wolny, zndoej 
wyłączncści kastowej nie hołduję i nie uznaję 
monopolu kierownictwa lub diktaterstwa o doko 
nauiu wyborów."

„Mimo tego oświadczyć mnie należy (kto? 
co? komu i kogo m i oświadczyć?), że od u«ług 
poblicżnycb n'ę nie cofam i jeżeli wolna i samo­
dzielna wola szan. wyborców zaufaniem bwem za­
szczycić muie raczy, interesa kraju i ludu, które­
go dzieckiem być się chlubię, w sposób sumien­
ny bezinteresowny i gorliwy zastępywać, starać 
się będę."

Jednym z najgłówniejszych agitatorów Klusi­
ka jest p. C i e s i e l s k i ,  obóz zaś kandydata i 
jego sztab, tworzy paczka pokąlnych pisarzy, pła­
tnych agitatorów i najciemniejszych wyboreów-ba- 
ranow, j k pisze kołomyjski tygodnik O własnych  
siłach. W obozie tym karność poczyna się psuć, 
gdyż gardła agitatorów wiecznie spragnione, a p. 
Klusik nie chce już więcej płacić.

Jak słusznie to pismo podnosi, p. Klusik dał 
się użyć partji W ieselberg-Funkenstein do bn.dnej
1 niemoralnej walki przeciw p. Szczepanów- 
skiemu. Partja ta, która miasto do ruiny doprowa­
dzić Ly była zdoła*, chciała poświęcić Klusika, 
gdyby inteligencja zapewniła jej prowodyrom tj. 
Wieselbergowi, TrachteuŁergowi i Funkensteinowi 
mandaty do rady miejskiej. Inteligencja jednak 
nie wydała na łup miasta pod wnżeniem  słów p. 
S'anisława S z c z e p a ń sk ie g o , który oświadczył, że 
woli upaść w walce, jak wyjść zwycięsko kosztem 
miasta, którego interesów ma w Sejmie bronić.

G ł o s y  p u b l i c z n o ś c i .
Febris propinatoria.

Skrtślił 
d r . H en ryk  J a s ie ń sk i.

II. Najpierw upraszam organ rządowy, Ga 
zetę Lwowską, aby raczyła ze źródeł autentycznych 
poinformować nas w następujących sprawach, a 
m ianowicie:

1) Ilu arendarzy w ostatniem trzechlbiiu w 
powiatach —  przypuszczam dziesięciu —  wscho­
dniej Galicji otrzymało licencję ua szynk i na ja­
kiej podstawie?

2) Ilu arendarzy siedzi na karczmach bez li- 
cencyj ze strony władz politycznych.

3) Ilu arendarzy został) ukaranych policyjnie 
i karnie za przekroczenia u&taw policyjnych, zdro­
wotnych — pre legowanie pijaństwa, lichwę, za­
staw, handel niedozwolony itd ?

Otóż uprzedzam Gazetą Lwowską  i odpowia­
dam, ż e : 90 pr. c. arendarzy nie posiada polity­
cznej licencji na prowadzenie szynku — dalej, że 
99 proc. arendarzy żadnej nie popadło karze, ani 
policyjnej, ani karne!.

Galicja jest zatem, według tych danych, naj- 
moralniejszym krajem w Europie, arendarze zaś 
wybranym narodem — to  p r a w d a !

W innych krajach, państwach, społeczeń­
stwach, sypią się kary na właścicieli szynków, 
jak z rękawa — rewizje prawie dziennie, kontrola 
napojów —  odb eranie konsensów — śledztwa itd., 
a u nas błogo !

Idźmy dalej: Ile jest mianowicie w wscho­
dniej połowie karczemek i karczem, które, jako 
wzór niechlujstwa, jako rozsadnik epidemji, jako 
nora fię waląca,podpada ą pod §§ z wyrokiem za­
palenia (lub podpalenia, który to środek na ustron­
nych miejscach jest skuteczniejszym).

W wielu gminach są przestrzegane przepisy 
o stałych godzinach zamknięcia szynku — o mu­
zyce —  o pijaństwie ud. ?

Do przestrzegania tych ustaw powołane są 
następujące organa: W  pierwszym rzędzie naezel 
nik gmmy, burmistrz, magistrat —  dalej żaudar- 
merja — oitateczuie ck. starostwo. Wszak wójt 
arendarza lwowskiego „sekować“ nie będzie, gdyż 
Wny pan zacznie wójta sekować, co wójtowi ua 
dobre n:e wyjdzie. Zandarmerja robi co może — 
ale podlega ck. starostwu — a jabym pragnął w i­
dzieć tego starostę, któryby w swym powiecie 
przeprowadził porządek z szynkami i karczmami. 
M ułby sie z pyszna — pięćdziesiąt interpelacyj 
w Sejm ie!

Dzisiejsza większość t ie  dozwoliłaby była, 
aby jej dochód z karczem był uszczuplony.

Ale Bogu dzięki, propinacja zniesiona, więc 
mamy nadzieję, że karczmy i szynki przyjdą pod 
dozór policyjny —  i to jest drugim powodem, 
aby ck dyrekcja propinacyjna właścicielom  dóbr 
nie wydzierżawiała prawa propinacji.

Trzecim powodem jest sprawa -ram ow a V ra­
ju. Kraj gwarantował w tej nadziel, i i  Iródła

w §. 21. ustawy propinacyjnej poszczególnione 
wystarczą na pokrycie odsetek i amortyzację. 
Tymczasem utinam sini falsus vates w roku 
pańskim L890 okaże się niedobór, tak jak poseł 
Gniewosz przepowiedział. W latach 1891, 2, 3, 4, 
5 itd. niedobór się powiększy, Kraj będzie mnsiał 
dopłacić —  coż dalej ? Ck. komisja propinacyjna 
musi się przeto zastanowić, że tu tak zwana szla­
checka gospodarka propinacyjna dalej trwać nie 
może pod grozą —  n i e d o b o r u  k r a j o w e g o .

Dotychczas bowiem każdy szlachcic, którego- 
kolwiekbądź wyzuania, dbał tylko o swój obszar. 
Byle karczma, byle żydek —  500 zł., 100 zł., 
a nawet 50 zł. czynszu, byle złapał żydka, kaucję, 
ratę półroczną — usługi żydowskie i faktora. Są­
siad sąsiadowi v is-a -tis  stawiał karczmę konku­
rencyjną — a roje zydków w inny sposób nio- 
prawy starali się o zapłacenie czynszu — lub 
bankrutowali.

Zniesienie propinacji stawia dziś ck. dyrekcję 
na stanowisku h a n d l o w o  p r z e m y s l o w e m  — 
i tego stanowiska nie wolno ck. dyrekcji z oka 
spuszcza".

Wszystkie małe szynki wiejskie i karczemki 
należy znieść — trzeba potworzyć większe ogniska 
konsumcyj—  trzeba ewentualnie tworzyć rejony 
większo, by przedsiębiorca mógł operować na 
większą skalę nietylko wódką, ale i towarami wło- 
ściańskiemi — a tego wszystkiego szlachcic jedno- 
wioskowy nie dokaże.

J e d n e m  s ł o w e m  t r z e b a  s z u k a ć  k u p c a  
i s t w a r z a ć  w a r u n k i  d o g o d n e .

W przeciwnym wypadku będzie krej dopłacić.
Niech się nikt nie łudzi, że za cenę fiikalną 

znajdą się kupcy —  to niep-awda — w r. 1890 
będzie strata najmniej 25°/0 —  zdoluych ludzi 
trzeba na to,ażeby stworzyli warunki dogodne i o 
kupca się postarali, trzeba innych poglądów 1

Ponrędzy kupcami czyli dzierżawcami znie­
sionego prawa propinacji znajdujemy jednego j to 
możnego knpea, o którym do dziś przemilczano.

Są to gminy.
Gdyby się udało ck. dyrekcji propiuaey uej 

wydzierżawić prawo wyszynku gminom — przy­
najmniej w poLwie — toby obligi propinacyjne 
podskoczyły w knrsie, gdyż mi Jyby najlepszą rę- 
kojmję amortyzacji i odseteK

J izeba zwołać ankietę z posłów włościańikich, 
trzeba z dziennikarstwem ru-skiemsię porozumieć — 
trzeba dla gminy wykazać znaczne korzyści, któreby 
spłynęły na jej budżet — na jej dobrobyt i nawet 
ze stratą oddzierzawiać.

Gmina nie potrzebuje kaucji —  ma zwykle 
swój budynek — koszta zaprowadzenia szynku są 
nieznaczne ; wystarczą dwie kufy opieczętowane i 
kilka miar cecnowaujch; giniua nie zezwoli na 
konkurencję obcych szynków. A karczmy, zajazdy, 
restauracje niech pozostają w ręka innych przed­
siębiorców.

Strachy powszechnie rotsiewane, iż karczmy 
zwykle na rozjazdach stawione pozostaną w ręka 
dworow, są nic nieznaczące —  w tych karczmach 
można urządzić zwykłe w całej Europie prakty­
kowane zajazdy o słodzonych napojach, winie, 
piwie itd.

Prawo zaś propinacji niech spoczywa w rę­
kach innych — nie szlachty —  i niech już raz 
skończy się (a przyczyna waśni społe.zu'j.

ł  następnie rzućmy się chętnie z calem
poświęceniem na umuralnieuie ludu, propagując 
zasadę wstrzemięźliwości.

D r Jasieński.

KRONIKA.
Wiadomości Z d w o r u . Cds >rz powrócił z Mo­

nachium do Wiednia.
Wiadomości osobiste. Cesarzowa niemiecka

zwichnęła nogę.— Cesarz W i l h e l m  odbędzie przed 
podróżą swą do Angji kurację mor ką na wybrzeżu 
norwegskiem. —  Bawi we Lwowib Cyprjan K n- 
c z e w s k i, inżynier z Port Said. P. Knczearski prze­
pędza co lat trzy urlop kilkoiniesięczny w araju.

Nekrologia. W Paryżu zmarł petersburski pro­
fesor Orest M u e 11 e r. —  V' GzernioWuaeh zmarł 
Antoni F i a l a ,  budowniczy i były wicebnrmistrz 
Czerniowibc.

Kalendarz. Wtorek (18 11 Marka i Marc. —
Waohćd słońca o godziuie 4. min. 5, zaohód o
godzinie 7. min 57.

Dyrekcja funduszu propinacyjnego, a wzglę­
dnie p. namiestDik jako prezes tejże, powołał p. Jó 
zefa B a ł  a b an  a , st. radcę dyrekcji skarbowej i b. 
prezesa towarz. urzędników, na delegata dyrekcji fun­
duszu proj inacyjnegu przy Banku dla krajów koion- 
nych we Wiedniu.

Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatwierdził wy­
bór Maksymiljuna Zdnlskiego na zastępcę prezesa 
rady powiatowej w Kolbuszowej.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była -j- 23 1'C., najwyższa 
+  29 0 C., najnitsza +  14 6nC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wi i r  o zmiennym kierunKu prawdo
podobnie ze wschodu, średnia temperatura doby około 
+  23°C., niebo w cręśoi pogodne, a powietrze 
miernie wilgotne i skłonne do burzy; deszcz chwi­
lowy, zresztą pogodnie.

Doktorka Malwina O gm owska, wykładająca w 
uniwersytecie bonońskim lueraturę słowiańską, ba­
wiła przez sobotę w naszem mieście w przejeździć 
na Ukiainę na letnie ferje. Wydział Czytelni dla ko­
biet, pragnąc złożyć zasłużony hołd polskiej uczonej, 
powitał ją uroczyście na dworcu kolei.

hi wszystkich prac p. Ogonowskiej ogłaszanych 
we włoskim języku i ci szących się szczerem uzna­
niem włoskiej publiczności, kompetentna krytyka sta­
wia najwyżej studjntn o Z. Krasińskim. Sympatje, 
jakie potrafiła sobie zaskarb1 ć na obczyźnie, nie 
osłabiły w jej sercu miłości i tęsknoty do kraju. 
Chętniej opowiada o długich latach wygnania, spę­
dzonych po 63 r. w lodowatej Syberji, niż o po 
myślnych chw ilach w słom cznej Italji: snadź mil­
szym jej był cierniowy wien!eo za czynną obronę 
ojczystej ziemi od obcych laurów

Wprost z wieczorku, urządzonego przez p. Ka­
millę Poh dla uczczenia miłego gośoia, p. Ogonowska 
udała się w dalszą podróż, obiecując licznie odpro­
wadzającym ją reprezentantkom Czytelni dłuższy po­
byt we Lwowie w powrocie do Włoch, w jesieni.

Jeneralny sz ta b .w e  Lwowie Wczoraj między 
godziną 8. a 9. rano przybył do Lwowa konno 
z okolic Żółkwi sztab jeneralny, złożony z czterdzie­
stu osób, po większej części jenerałowie, pod wodzą 
jenerała broni Becka. Panowie cl przybyli do Lwo­
wa po drodze w podróży naukowej po Galicji.

Na przyjęcie dostojników woj kowych wyjechali 
iówniel konne wszyscy we Lwowie staojonowani 
jenerałow ie,pod wtd*ą komenderującego księcia 
Wttrttemberga, dalej wszyscy wolul od służby ofice­
rowie sztabowi wraz i  adjntsnfaml ku Miohałcw- 
ssciyznle na trakcie żółkiewskim, gdzie nastąpiło 
spotkanie.

Wieczór o godzinie 8. odbyło się przyjęcie w ma- 
naży tutejszego sztabu jeneralnego w gmachu komen­
dy korpuśnej. Kapela 30. pp przygrywała pod kie­
rownictwem kapelmistrza p. Rolla. Dziś odbędzie się 
objad a komenderującego ks. Wilrtlemberskiego, po- 
czem, jeżeli pogoda sprzyjać będzie, nastąpi koncert 
połączonych kapeli wojskou ych na Strzelnicy miej­
skiej przy ulicy Karkowej. W razie niesprzyjającej 
pogody koncert odbędzie się w kasynie oficerskiem. 
Odjazd sztaba jeneralnego ze Lwowa nastąpi we 
środę 19. bm.

Zakład dyatatyczny Dnia 9. bm. odbyło się 
w Krynicy poświęcenie zakładu dyeletycznego dra 
Skórczewskiego na „Witoldówce". Na uroczystość 
przybvł p. Friedrich, starosta z Nowego Sącza, wraz 
z komisarzem hr. Dzieduszyckim, oraz naczelnik sądu 
Podsoński, burmistrz J. Zoamirowski, zarządca ża­
ki idu zdrojowego Zygmunt Sjkołowski i irni, a 
obrzędu poświęcenia dokonał przyjaciel domu gospo­
darstwa ks. Swiderski z Krakowa.

Sam nbójstffo jednoroczniaka. W Czemiowcach 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu słuchacz 
medycy Siegfried Eisenstein, pozostający w jedno­
rocznej służbie wojsKOwej. Przyczyną samobójstwa 
miały być sekatury doznawane w służbie wojskowej. 
Zmarły pozostawił kilka listów.

Dezerter. W Oświęcimie przytrzymała ekspo- 
zytnra policji dezertera 41 pp. z Czerniowiec Józefa 
Leja, który ua podstawie fałszywych paszportów prze­
brany za kobietę, chciał wyjechać do Brazylji. Dnia 
następnego aresztowano także i rodziców jbgo, którzy 
mu w ucieczce dopomagali.

Pospiech naszych władz. „Czytelnia akade­
micka" w Krakowie za pośrednictwem dyrekcji jo- 
licji otrzymała odpis reskryptu ministra spraw we- 
wnęTznych w sprawie zasądzonego w 1884 r. zam­
knięcia tego stowarzyszenia młodzieży. Minister znosi 
zarządzone przez prezydjum namiestnictwa rozwiązanie 
stowarzyszenia i nie uwzplędnia motywów namiestni­
ctwa. Pismo zawiadamiające o tym wypadku mło­
dzież ademicką nosi datę 9. maja 1889  r. Po pięciu 
blisko latach zatem stara „Czytelnia" mogłaby być 
wskrze zoną, pisze N . Reforma, gdyby nie okolicz­
ność, iż na jej miejsce założonem zostało pod tą samą 
Lizną stowarzyszenie młodzieży dotąd istniejąc^ 
Urzęiowemu posphchowi temu (należy się, aby zdu­
miony czytelnik złożył hołd.

Utonął, kąpiąc się w Staie, podoficer inzynierji 
wojskowej. Rózgi’-any i zmęczony, nie ochłodziwszy 
się poprzednio, skoczył do wody i zginął. Ciało zna­
leziono i wydobyto zaraz, gdyż San jest tak płytkim, 
iż wodi nie poniosła zwłuk dalej. Śmierć nastąpiła, 
zdaje się, nie skutkiem utopienia, jeno przez udar 
seicowy, spowodowany nagłą zmianą tempeiatury.

Program uroczystości 900-letn iego jubileuszu
dynastji saskiej (pat™ dzisiejszy artykuł wstępny) 
opiewał tak: Sobota 15. czerwca: przyjmowauie w 
z?mku królewskim, gratulacyj od zgromadzonych sta­
nów i delegacyj obu izb. — Objad dworski dla gra- 
lulantów. —  Wieczoiem pochód z pochodniami, uuą- 
dzony przez studjozów drezdeńskiej politechniki, aka- 
demji górniczej w Fryburgu, akademji lasowej w 
Tbarana i szkoły wtterynarskiej w Dreźnie. — Nie­
dziela 16 : Solenne nabożeństw o we wss ystkich ko­
ściołach. — Przyjmowanie gratulacyj od ministrów, 
służby król.wskiej, deputai-yj armji, objad dworski 
dla przewódców i reprezentantów tych c ał. W go­
dzinach wieczornych przybycie książąt obcych. — 
Wt irek 18.: Rano o godzinie 10. przegląd załogi
drezdeńskiej; popołudnia o godzinie 3. odsłonięcie 
pomnika króla Jana. Wieczorem o godzinie 10 po­
wtórzenie festynu wojskowego w obliczu ceeaiza Wil- 
holma I I , następnie odjazd cesarza do Berlina. —  
Środa 19. o godz. 10. rano: wiblki korowód hołdo­
wniczy. Wieczorem o godzinie 7. festyn, urządzony 
przez miasto na terasie Btuhlowskim, rzymskie ognie 
sztuczne ilp.

Truciciel. Przed sądem przysięgłych w Rouen 
stanął prowizor apteczny Pastie Beaussier, oskarżony
0 otrucie kilkudziesięciu osób. Okradał on mianowi­
cie swych chlebodawców, k-żdemu zaś, kto go mógł 
złzpać na gorącym uczynku, podawał truciznę w je­
dzeniu lub winie. Mimo to przecież urządzał się tak 
przbbiegle, że stanowczych dowodów przeciw niemu 
nie znaleziono. To też, choć rzeczoznawcy znaleźli tu
1 owdzie ślady jadu, choć przeszło sześćdziesięciu 
świadków wystąpiło przed kratki, Pastić zapierał się. 
Sędziowie, postawieni w obec możliwości albo skaza­
nia go na śmierć przez uznanie winy, albo uwolnie­
nia zupełnego, wybrali to ostatnie. Pastrć wyszedł z 
sali wśród okrzyków oburzeLia, tak zimny i spokojny, 
jak był nim w czasie śledztwa.

Ż m syj w  Chinach. Oprócz misyj katolickich 
pracuje w Pańztwie Niebieskiem około 40 towarzystw 
misyjnych protestanckich, jedno od drugiego zupełuie 
niezależnie Kwakrowie mają tam czterech misjonarzy, 
dotąd jeinak nie udało się im nawrócić ani jednego 
Chińczyka.

N M acanie Żydów. W Londynie istnieje to 
warzystwo, którego eelem jest nawracanie żydów na 
religję chrześciańską; popierają je kró'owie pruscy, 
nadsyłając oorocznie ofiary pieniężne. W tych dniach 
towarzystwo otrzymało od cesarza Wilhelma list na- 
stępujący, „Jak moi dostojni przodkowie, tak i ja 
zgadzam się z as łowaniami towarzystwa około roz­
szerzenia słowa Bożego pomiędzy synami Izraela i 
udzielać będę i nadal towarzystwu dotychczasowej 
opieki i poparcia."

Ratyfikacje berlińskiego traktatu nie||były, 
dotychczas ogłoszone. Po raz pierwszy zuajdujemr je 
w do łownem brzmienia w monachijskiej A llg  Z tg ., 
a są one wcale ciekawe i w obeo g< kujących się 
wypadków zaoługiją na przytoczenie.

Ratyfikacja rosyjska opiewa: „A ces causes, apies 
avoir snffisamment esaminć ce Traitć, Nous lWons 
agrće, confirme et rat fie, comme par les piesentts 
Noas 1’agróons, confirmons et ratifions dans toate sa 
teneur, prom dtan t Sur K olre parole Im periale  
pour Nous, N os H eritiers, et Nos Successeurs 
ąue tout ce ąui a ele stipule dans le d it Traite  
sera obsirrś et execute iuviolablement. Ea foi de 
q'ioi Nous avons signć de Notre propre main la 
prćsente Ratificatioo Imperiale et y avons fait apposer 
le sceau de Notre empire. Tsarskoe Selo, le 15. Jnil- 
let 1878, Alexandre . “

Ratyfikacja angielska datowana z Osborne 27. 
lipca 1878 brzmi: „We will never suffer the same 
to be violated by any one or transgressed in any 
manner, as far as it lies in Our Power."

Austn-węgierska z 27. lipca stylizowana po 
łacinie, opibwa: „Nos visis et perpensis tractatus
hujus aiticulis eos approbavimus et approbamus in 
omnibus et siugulis dispositionibus quae in illis jon- 
tinentur, a!que ipsas hi. ce ratas grataspue haberc 
deolaramus, rerbo Nostro Caesareo et Regi) promit- 
tentes Nos eas fideliter adimpletnros esse."

Prezydent Rzeczypospolitej, marszałek Mac Mą 
hon kończy: „Et promettona qu'il sera inviolabłement 
obsene."

Niemiecka j: t również w Języku francuskim 
atylizon uuą.

Objad literatek odbył s ę w pmazłym tygo-
dulq uz bruku loadyJUk-m. Komitet ",rrądmający u<

prosił wszystkie kobiety, któ,e kiedykolwiek w tyciu 
wydały książkę lub wydrukowały artyauł w łamach 
czasopism. Z zaproszonych pięcia setek atoli przy­
było tylko 26 i to wcale niewybitnych. Suknie —  
gdyż o nich mówi przedewszystkiem złośliwy spra­
wozdawca —  były skromne ; przeważały bluzy. Nic 
dziwnego, ponieważ mężczyzn znpełnie wykluczono 
od wszółndziału. jierwszy toast wzniesiono na cześć 
niewolnic, jęczących pod jarzmem małieńskiem ; pó­
źniej szły zdrowia poetek, literatek, aktorbk itd., a 
na końca dopiero panien. Widocznie zgromadzenie 
pogardzało stanem panieńskim.

Angielskie stow arzyszenie złodziei. W  Anglji 
istnieją formalne stowarzyszania, rozsyłające po więk­
szych miastach złodziei, celem spełnienia wskazanych 
kradzieży. Rozporządzają one różnymi speojalistami, 
mięezy którymi niepospolitą grają rolę ci, kiórym po­
wierzają włamanie się do sklepów lnb kas i zabrania 
kosztowności lub pieniędzy. Lup winni oni oddać w 
całości stowarzyszeniu, a to przypuszcza ich do 
działn w zyskach i udziela gratyfikacyj w razie uro­
bienia korzystnego interesa. Przed 9 miesiącami dwaj 
cTonkowie takiego złodziejskiego stowarzyszenia Gu< • 
rin i Dennin skradli służąoemu kasowemu w Lyonie 
z portfelu 247.000 frauków. Oddali wszakże stowa­
rzyszeniu tylko 200 OCO fr., 7000 policzyli sobie na 
koszta podróży, a 40.000 fr. zataili. Dzwiedział- się 
wszakże o tem przensewisrstwie rada zawiadowcza 
złodziejskiego sto warzy szeuia, a w i&utek tego Gućnn 
ukrył się na londyńskiem przedmieściu. Stowarzysze­
nie postanowiło zemścić się na Guerinie i denuacjo- 
wało jako złodzieja przed lyońską prokuratorią 
W skutek tego przybyło do Londynu dwóch francu­
skich policyjnych urzędników i ci odLiyli Gnerina, a 
potem Dennina. Obaj skazani zostali niedawno na i0 -  
letnie więzienie. Tak się zemściła „kontynentalna 
banda" na przemewierczych złodziejach celem zastra­
szenia innych swoich członków. Dzienniki sądzą, że 
oi sami złodzieje dopuścili się olbrzymiej kradzieży 
z włamaniem u wiedeńskiego jubilera Granich- 
stadtena.

R adośni nowina rozeszła się między młodzieżą 
szkolną, że kraj. rada szkolna wskutek rozporządzenia 
ministerstwa postanowiła bieżący rok szkolny zak- ń- 
czyó już 5. lipoa. Gdyby się wieść ta sprawdziła, 
zasłużyliby pp. radcy szkolni na prawdziwą wdzię­
czność rodziców i dręczonej nielitościwie młodzieży.

Na razie notujemy, iż dotychczas pomimo praw­
dziwie airykańokicgo st waru, w tutejszych gimnazjach 
lekcje szkolne popołudniuwe jeszcze ciągle się od­
bywają.

Czarna giełda Rozporządzenie magistratu nie 
odniosło dotychczas żadnego skntkn. Publiczność po­
dziwiała onegdai co najmniej 100 chałatowych człon­
ków czarnej giełdy, którzy zajęli wszystkie ławki. 
Świetna policjo > więcej energji...

Dyrekcja telefonów , uwzględniając życzenia 
abonentów postanowiła, iż depesze telegraficzne w 
drodze telefoniczne] nadawane być mogą w dnie po­
wszednie od godz. 8. rano do 8. wieczorem bez 
przerwy, zaś w niedziele i święta od godz. 9 rano 
do 7. wieczorku

Festyny, wycieczki zabawy ogrodowo dzię­
ki przepięknej pogodzie udały się onegJaj wybornie. 
Wszędzie było sporo publiczności, na Wysokim Zam­
ku przygrywała muzyka 30 p. p., w’ ogrodzie miej­
skim kelnerzy starali się naprawić i połatać uad- 
szczerbioną reputację, w Siryjskim parkujrówn.eź 
nie brakło amatorów świeżego powietrza, a najwesele> 
było za rogatką Żółkiewską

W stawie Kiselki użyło ziinnbj kąpieli gratyso- 
wej kilku młodych wyznawców tałmuda.

Wycieczki do Zimnej wody, Brznchowic i lasKn 
Grunda udały się również doskonale. '

Do Brzuchowic i Zimnej-wody wyjechało kilka 
set osób.

W kościele 0 0 . Jezuitów skradziono onegdaj 
Klemensowi Filibowi z kieszeni zegarek srebrny.

Zh dręczenie ZW  erząt pociągnęła polń-ja do 
odpowiedzialności Itraela Pelzwerkbra, który w stajui 
przy ul. Każmierzowsk'ej 1. 30 trzymał dwa konie i 
nie dawał im ani jeść ani pić, trzeciego konia cho­
rego trzymał na podwórzu bez żadnej ochrony przed 
słońcem.

Śm iałą kradzież kieszonkową popełniono oneg­
daj na ul. Bóżniczej na szkodę Dory Zoller, kupco­
wej ze Stanisławowa. Ztodz:ej- wyciągnął jej z kie­
szeni pugilares, zawierający trzy brylantowe piei- 
ścienie.

Do budki sodow ej na Wysokim Zamku wła­
mali się onegdaj w nocy nieznani sprawcy, a po wy­
ważeniu drzwi zabrali kufer, sek ualinowy, a uadto 
wypuścili wodę Eulową.

Teatr chiński. Czytamy w chi« igoskiej Zgodę*; 
W tych dniach otworzono w naszem mieście teatr 
chiński. Artyści chińscy mają co do sztuki dramat 
tycznej zupełnie odmienne pojęcie od europejskiegu. 
Sztuka nie kończy się w jednym wieczorze, ale irwa 
przez wieczory kiltu tygodni. Kapela eh-ńeka wydaje 
takie tony, że połączenie kilknnastu Lotów wyprawia­
jących nocne hece, wydaje się fraszką w obec ni j. 
Scenerja i mimika są nadzwyczaj prymitywne. I tak 
zabicie osoby oznacza się przez to, ie osoba umierająca 
kiwn'6 kilka razy głuwą i potem wyuosi »\ę za aoenę. 
Dosiadanie konia oznacza się przez to, ie  «ktur kilka 
razy podrzuci no*ą w gó:ę. Wszyscy -yoy 
naszego miasta, w liczbie trzysta, z praw Iz wem 
zadowoleniem przysłuchiwali się tym uroczym dla 
nich tonom chińskiej muzyki, ale r porterzy nassyoh 
gazet uciekli zaraz po pierwszym akeie, obawiając 
się, by nie zwarjowali od tej kociej muzyki.

Z cyrku. Oneglaj zaprodukował się nam cyrk 
p. Schumanna bardzo dobrze. Nader urozmaicone pro­
dukcje podobały się ogólnie, a szczególuiej wyśmie­
nita tre3nra koni, w którym względzie oeluje sam p. 
dyrektor. Wielkie wreżenie wywołały... lwy i... płeó 
piękna, reprezentowana przez pięknp panią dyrekto- 
rową w śmiałych skebat-h na konia, pannę Florę w 
uwagi a lanych produkcjach na linie, dalej ] anią Klo- 
tyidę i Adelę Rossi, śmiałe jeźdszynie „par force" i 
przoz wiele in. ych nadobnych woltyżerek, oraz śmiałych 
wybornych gimnastyków i jeźdców. O ile jednak samo 
przedstawień’,' było zupełnie udałe, o tyle ubolewała 
słusznie publiczność n» ciasnotę po prostu niemożliwą 
Powołane orgaLa do czuwania nad bezpieczeństwem 
i wygodą publiczności zajmowały się —  0 ile nam 
wiadomo —  wszystkiem. tylko nie tem, ozem wła­
ściwie zająć s!ę wypadało. Słyszeliśmy, że radca po­
licji p. Korotkiewicz zakazał w subotę przedstawienia, 
ponieważ kurki gazowe za nisko, ozy za wysoko były 
poprzykręcane, czem narazi! dyrekcję cyikową na 
znaczną stratę, ale nie pomyślał, że krzesła, stojące 
prawia jedno na diugiem, uczynią dostęp i uedse&ie 
prawie niemoiliwem. Mamy nadzieję, ie  na przyszłość 
niedogodność tę sama dj rekcja w dobrze lrowuiaaym  
własnym intereiie usunie.

Rada zawladowcza kraj. Związku oohotn. a tu ty  
pożarnych król. Galicji 1 Lodom, i  W. ks. Kmktw- 
skism, osyniąo zadość licznym tyczenia*, p n sd łaś/ła  
termin zgł sienią zię noicstmków 1 d legatów aa IV 
walny zjazd strażacki w Tarnowie de dnie SU. osuw* 
Oi ib, I uwigą, ftby i|łoai«Bla u stąp ił) ę Jk -M f
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inośei praed wymienionym terminem. Djtyohczas 
bardzo wielu uozestników już przybycie swoje zgłosiło 
i zachodzi obawa, czy komitet gospodarczy w Tarno­
wie będzie mógł dostarczyć oupowieduią liozbę bez­
płatnych pon»eszczeń.

Wycieczka do Podhorzec, urządzana przez 
stow. rękodzielników lwowsk. „Gwiazda", odbędzie się 
pizez Złoczów i Sasów w niedzielę, 7. lipca rb. 
Korzystając z uprzejmości właściciela fabryki papieru 
w Sasowie, p. Weisera, uozestnicy wycieozki .widzą 
takową, poczem pod wodami udadzą się do Podhoizec, 
dla zwidzenia pamiątek. Dla wygody uczestników, 
wydział stow. czyni starania o uzyskanie osobnego 
pociągu, do czego konieczne on jest wczesne zgłoszenie 
się. Koszta podróży tam i napowiót koleją ao Zło­
czowa wraz z podwod imi, wynoszą 2 złr. 30 cnt. 
od osoby Zgłoszenia przyjmują się do dnia 29. 
w biurze stow. ulica Franciszkańska 1. 7 , jakoteż 
w handlu pp. Abr/sowskiego i Staehiewicza, rynek, 
u p. Fr. Głod ińskiego, ul. Kopernika i u p. J. 
Goldy, Bank hipoteczny.

Ruch stowarzyszeń.
( m ) Ogólne zgroinadzeme robotników odbyło 

się onegdaj rano w sali ratuszowej. Przewodniczył p. 
Da n i l u k .  Udział interesowanych b ił  bardzo liczny. 
Władzę bezpieczeństwa reprezentowało dwóch komi­
sarzy policji w mundurach. Po zagajeniu posiedzenia, 
p. Tabaczkowfeki Kazimierz w bardzo obs eiaym, 
przeszło goazinę trwającym wywodzie, krytykoweł 
Ustawę z r. 1887 o zabezpieczeniu robotników od 
wypadku, żądając łsmiany §§. 1, 6, 7, 12, 17. i 28., 
u ta w tym kierunku, aby ustawa ta zastósowaną 
była i do tych, którzy się trudnią naprawą budowli, 
jakoteż, aby renta wyższą była a robotnikom w za­
rządzie zostającym, pr yznauu większe prawa.

Referent postawił w koncj wniosek następującej 
treści:

„Ogólne zgromadzenie robotników uchwala 
Ustawa o zabezpieczeniu robotników od wypadków 
n i e odpowiada życzeniom i potrzebom robotników, 
oświadczają zatem, że od głosowania do zarządu 
zakładu i sądu polubownego wstrzymują się i w: y- 
wają robotników całego kraju, aby to samo uczynili. 
Natomiast żądają zwołania ankiety, złożonej z robotni­
ków, któraby życzenia robotników u rządu po­
parła."

Nadto walne zebranie uchwali memorjał do 
raiy paósrwa, w myśl powyższego wniosku i za- 
wezwie wszystkich robotuików Galicji do pod 
pisauia tegoż i wysłania na ręce posła dr. Krona-  
w e 11 e r a. .

W sprawie tej zabierali głos pp. Daniluk, Zu- 
cbowski, Stołowski, Ziołecki, Udało wieź, żądając aby 
cennik roboty był przez rząd zati ierdzouy, tym spo­
sobem bowiem pracodawcy nie mogliby z zarobku 
robotnika strącać procentów na asekurację. Przeciw 
temu wystąpił p Obirek, któi-y zaznaczył, że rząd 
tego nie zrobi, jest to astaw.ą i statutami stowarzy­
szeń zastrzeżone, a zresztą robotnicy sami przestrze­
gać powinni cennika tak jak to robią drukarze.

Po ostatecznem przemówieniu referenta odczytał 
p. Daniluk memorjał, który uchwalono. Obrady były
spokojne. .

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Tow. „Biblioteki słuchaczów prawa", które z powodu 
braku ^kompletu dotycnozns nie przyszło do skutku, 
odbędzie się dziś we wtorek dnia 18. bm. o godzinie 
7. wieozorem w sali III. uniwersytetu, w razie zaś 
niedostatecznej ilości członków, we środę dnia 19. bm. 
w tym samym czasie i miejscu z niezmienionym pi- 
rrądkiem dziennym

Posiedzenie Tow a-z Przyrodn. polsk. im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek, dnia 18 czerwca 
rb. o godzinie 6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu 
(II piętro). Porządek dzienny: 1. M. Łom-iicki:
Niektóre spostrzeżenia z zakresu geologji Lwowa; 
2. W. Kulczycki: Ścięgna dodatkowe mięśnia pro-
Btąjąoego palec u ironia i ich znaczenie morlologiezne. 
Z demonstracją; 3 lnźne komunikacje

Z izby sądowej.
Lwów 17. czerwca.

(B ozpraw a przeciw  ks. Stojałowskiemu).
(Piąty dzień rozprawyi.

(m.) Trybunał tylko w części przychylił się do 
wniosków ks Stojałowskiego co do powołania do 
rozprawy kilku świadków. Postanowiono zawezwać i 
pftenłuohać tylko dwóch świadków urzędników kra- 
juW.j dyrekcji skarbu pp. Fritza i Zubrzyckiego.

Wniosek ko. Stojałowskiego, wypuszczenia go 
na wolną stopę —  został przea izbę radną odrzucony.

Dochody swoje zestawia ks. Stojałowski w ten 
sposób: Z probostwa w Kulikowie dochód 4556 złr., 
tura ntolac 200 złr., gospodarstwo 2o00 zlr., do­
chód z odprawianych mszy 600 złr., z wydawnictwa 
WwAca i Pszczółki 600 złr., a z peijodycznyeh wy­
dawnictw 300 złr.

Zlaniem p. przewodniczącego dochody z probo- 
Btwa nie są majątkiem realuym, gdyż zależały one 
od tego czy ks. Stoj. jest proboszczem —  są to ra­
czej dochody przypadkowe. , „

Ks. S t o j a ł o w s k i  odpowiada, że tylko zawiść 
ludzka usunęła go z probostwa w Kulikowie, gdyby 
nie to, byłby do dziś dnia proboszozem. Dochody jego 
skapitalizowane przedstawiłyby kapitał wynoszący 
80.000 złr.

Ks. Stoj. podaje dalej, że wydawnictwa jego
przedstawiają wartość 15.000 . łr., posiada nadto po­
lio* .me aracvjuą na 5 0 0 0  zlr od budowniczego
Fechtcri należy mu się 25 z łr , od komitetu kości 1
nego 300, za sprawienie rozmaitych rzeczy do ko­
ścioła w Kulikowie 300 złr., z dawnych zaległości
preni rn«raovinych 400 złr., zwrot nieprawnie pobra- 
nycL grzywien 160 złr.

Lwów, * Izby handlowej
dnia 17. czerwca 1889 r.

A f e e j C  s a  sŁtukę b ez  k u p o n *  b ie żą c e g o .  
K o lej g a lie .  K a ro la  L u d w ik a  po 200 z ł. m . k.

lw o w ik o -c z e r u io w ie c k a -ja s k a  po 200 z ł. w a .  
B a n k u  h ip o te c z n e g o  g a lic y jsk ie g o  po 200 z ł. w a. 

„ k r e d y to w e g o  g a lic y jsk ie g o  po 200 z ł. w a. 
L l i t y  s a s t a w n e  c a  l O O  * 1 .  

B a n k u  h ip o tec z n e g o  g a lic . 5*proc. w .  a .  .
_ h ip . g a lic . 6 -pr. w a . w yloa . z 10-pr. prem . 
„ k r a jo w e g o  4  i p ó ł p roc. w . a . lo s. 51 1. 

T o w a r s . k r e d y t ,  g a lic .  b -p roc. w a.
„ _ 9 4*proc. w . a .

_ 5*proc. w . a. o k r e s . 371.
_ 4 -p roc. w . a . lo s  41 i pół

* _ B 4 i pół pr. w .a . o k r .5 2  1.
*  ;  ;  4 -p ro c. w . a , 66 1. ♦

IAmty dłułne sa lOO at.
O ś l ic .  Z a k ła d  k r e d . w ło ść . 3°/0 w . a . w  l ik w id . 

, • « n *V»°/p n » »»
o b iifi sa iow st. 

I n d e m n lz a c y jn e  g a lic . 6°/0 m . k . ,  .
K o m u n a ln a  B a n k u  k ra j. 6°/# w . a- 1. am . •
P oŁ yeak a  k r a j .  z  r .  1873 6 %  w . * . •

,  „  m 1868 4 7,%  w. a . •
L •  s  jr.

Miasta Krakowa . . . . . . .
m S ta n is ła w o w a

łtW M l,
Dukat b o l a o i l . r b k l ..........................................
L  lk . t  w *  k l ..................................................
łU p o la o .d o r  . . . . . . .
J*M u .ptrj.1   .................................................
BaV«l ro i/j.k l i-ebrny
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Wartość ruchomości (meble, biblioteka, narzę­
dzia rolnicze) oblicza ks. Stoj. na 3000 złr., pre­
tensja do p. Lubomęskiego 300 złr., sad i ogród 
100 z łr , pretensje do aranżera pierwszej wycieczki 
600 złr. i jeszcze rozmaite pretens>3 do chłopów.

Na zapytanie p. przewodniczącego wyjaśnia ks. 
Stojałowski sprawę układów z Wydziałem krajowym 
o sprzedaż W ieńca  i Pszczółki. Ks. Stojałowski 
żądał w r. 1885 7500 zł. z warunkiem, ażeby on 
dalej prowadził redakcję tych pisemek, ohoóby pod 
nadzorem komitetu redakcyjnego. TJkład zerwał sam 
ks. Stojałowski, a to wb.dy, gdy mu oświadczono, 
że gdy panowie dają pieniądze na wydawnictwo, to 
trzeba tak pisać, jak „rozkażą". Ja nie chcia 
łem zostać fagasem —  mówi ks. Stojało yski — i 
układ z dr. Zyblikiewiczem zerwałem.

W dalszym oiągU pi.ystąpiono do obliczenia 
stanu biernego.

Ks. Stojałowski składa na ręce trybunału 24 zł. 
jako resztę uależytości szpitalnej za ojca, ażeby nie 
poruszano już sprawy zmarłego, a jego pamięci tak 
drogiej osoby.

Świadek K o m a r n i c k i  zezaaje rzeczy dla 
sprawy zupełnie oboj.tne i stwierdza, że ks. St 
pożyczał chłopom bez procentu pieniądze.

Przy obliczaniu stanu biernego oskarżouy kwe- 
stjonuje bądć zaprzecza wiele pozycji.

Najciekawszem z wyjaśnień ks. Stojałowskiego 
jest, sprawa pożyczki 4000 złr., zaciągniętej w Kra- 
kowskiem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń.
W chwili, gdy ks Stojałowski miał już podjąć tę 
pożyczkę, dyrektor p. Kicszkowski otrzymał od 
ówczesnego namiestnika hr. Alfreda Potocki go, tele­
gram wzywający dyrekcję, ażeby tych pieniędzy ks. 
St. nie wypłacono. Ks. Stojałowski pojechał do
Krakowa, gdzie s;ę okazało, iż zakaz ten wydano 
dlatego, że wówczas odbywały się wybory, a e %- 
dzono, ża pieniądze te potrzebne są do agitacji. Gdy 
aię wybory skończyły, ks. Stoj. wypłacono 4000 złr.

Dalszych wyjaśnień nie notujemy, gdyż nie
budzą one dla czytelników żadntgo interesu.

O godz. 2 popołudniu przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra godz. 8 rano.

Do dzisiejszego num eru do­
łączamy dla  Prenumeratorów  
Dodatek, Nr. 24= „BLUSZCZU’, 
za czerwiec. Zarządziliśm y ja k  
najściślejszą kontrolę w  ekspe­
dycji i  na każdym  adresie w y ­
ciśniętą jest stampiglici •
„ B L U S Z C Z .”

IV razie więc gdyby  p ism o  
to nie doszło rąk przedpłacieleii, 
upraszam y reklam ować na  
poczcie, gdyż z naszej strony  
uczyniliśm y wszystko, aby od­
powiedzieć położonemu w  nas 
zaufaniu.

Gosp darstwo, przemysł i hande'.
O  u ł a n i e  z a s i e w ó w  wydało ministerstwo rol­

nictwa następujące sprawozdanie: Maj odznaczał się
w ogóle nieustają •% wysoką temperaturą obok dosyć do­
statecznej ilości opadów. Przymrozki i t )  nieszkodliwe 
pojawiły się tylko na Bukowinie. Nadmierne upały, 
szczególnie w drugim i trzecim tygodniu były bardzo 
częste. W liczbie gwałtownych nawałnic, które nawie­
dziły wiele krajów koronnych monarcbji, były niektóre 
połączone z opadem gradu, który też w w u lu  okolicach 
znaczne zrządził szkoły.

Cała Galicja — z wyjątkiem okolic górskich — na­
wiedzoną była posuchą. Również wschodnia część 
Szląska, j ółnoc-ne powiaty Bukowiny, niektóre < kręgi 
we wschodnich i południowych Czechach, a wreszcie do­
lina rzeki March w Niłszej Austrji i nakoniec Is trja 
ucierpiały wiele wskutek posuchy, panującej nieprzer­
wanie do 26. maja.

Pod wpływem wysokiej, ale e i lg  tnej temperatury 
rozwija się roślinność szybko i bujnie lak, iż spóźnienie 
w rozwoju reślin (szacowana w kwietniu na dwa ty­
godnie) nietylko się wyrównało, ale nawet przyspieszyło- 
I tak już 26. maja ż j ta  ezeskie okryły się kwiatem, czego 
nie bywało od roku 1874.

Co do żyta to jest nadzieja na d ,bre, a w części 
nawet bardzo dobre zbiory tegoż. Niepomyślne spra­
wozdani* o zbyt rzadkich żytach, o krótkiej słomie, na­
desłano tylko z Galicji.

Pszenica wyrojła bujnie, a nawet tuk bujnie, że w 
w id u  okolicach musiauo ją  zżynsć lub kosić. Nawet źle 
przezimowane pszenice, które w kwietniu małe rokowały 
nadzieje, poprawiły się do niepoznania. W Galicji 
również poprawiły sTę pszenice, ale na Podolu prawie 
40r/,i późnych zasiewów mu.lano przeorać.

Uprawę jęczmienia i owsa ukończono przeważnie w 
drugim tygodniu maja, a w Galicji nawet dopiero w 
trzecim, ale spóźuione te posiewy wyglądały z końcem 
tego miesiąca bardzo pomyślnie, bo uprawka w wygrza­
nej ziemi zeszła bardzo gęsto, a tylko tam, gdzie (iak 
jak w Galicji) posu ha zbyt długo trwała, posiewy 
owsa i jęczmienia przedstawiają się dosyć miernie. 
W okolicach wyjąrkowyeh, gdzie zby t wiele padało 
deszczów, posiewy przerosły ehwa tami. a rola zasko­
rupiała

Kokurudze, których uprawę skoiiizono równocześnie 
z oprawą owsa i jęczmienia, powschodziły pięknie i roz­
winęły się zarowo.

K u ś l i n y  strączkowe wyglądają również pomyślnie, 
ale stan rzepaków wogóle jes t mniej pomyślny, okwitł 
on skąpo i zawiązał mało strączków. Wiele łanów rze­
pakiem obsianych przeorano.

K n rs  giełdy wiedeńskiej.
Wledafi, dnia 17 czerw ca 1889 r. 

(gods. 2 m m . :0 popołudnia)*
A k c je  s ln e j s k le  T o w a n y a tw a  g ó r n icz e g o  • •

„  w ę g ie r s k ie  b a n k u  k r e d y to w e g o  . •
„  B a n k u  a n g lo -a u su ja c k ie g o  « • •
„  U n io  lb a n k u
„  k o le i  K a ro la  L u d w ik a  .  • « i
„  k o le i  p ó łn o cn ej . . . « • •  
„  k o le i  p o łu d n io w ej (L o m b a rd y ) « *
„  k o le i  A lfó d sk ie j  ............................................
M k o le i  p a ń stw o w ej  . . . •  «
M k o le i  lw o w s k o -c z e r n lo w ie c k ie j  .  ,
M k o le i w ęg ie rsk o -p ó łn o e n o -w a c h o d n ie j  

L o sy  k o m u n a ln e  w ie d e ń s k ie  . . . .
A k tj e  T o w a r z y s tw a  tu r o ek lo g o  z a r zą d u  ty to n iu  
G a lic y jsk ie  o b lig a c je  in d e m n iz a c y jn e  ,  •
A k e je  k o le i  p ó łn o c n o -za c h o d u , (lit. B .K lb e th a l)  
L o sy  r e g u ia o j l C isy . . . . . .
A k c je  b a n k u  d la  krajów  k o r o n sy c k
R e n ta  w ę g ie r s k a  s ło ta  4 -p ro c . . . . »
A k c je  b a n k r e r e i n a .......................................................
R o sy jsk i ru b el p sp ie r o w y  . . . . .
L o s y  p r e m io w a n e  w ę g ie r s k ie  • • ,  •
A k cje  k r e d y to w e  . . . . . . .
A k c je  k o le i  K a ro la  L u d w ik a  . . . .
A kcje kolei południowej ,
N a p o l e o n d o r y ...........................................................

B erlin ,  dnia 17. eserw oa i88a r. 
(god*- 1 min. Q po południu).

Rosyjski rubel papierow y , , . , .
A kcje austrjaokie krodvtow e . * • ,
A keje kolei Karola L udw ika , « .
A ustrjaekie banknoty . . . . . .
Akcj» kola! południowej (Lomoardf) . •
Roeyjika potyiska wtobudoU • « ♦
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Uprawę ziemniaków ukończono zaledwie z końcem 
m aja ;  wcześniejsze wschodzą dobrze, a miejs aml już 
je podgartują. — Mniej pomyślną jest uprawa buraków, 
bo niektóre z nich bi.rdzo ucierpiały wśród posuchy 1 
zostały uizkudzone przez owady.

To samo dzieje się z chmielem, kló y w Czechach
ucierpiał wiele od owadów. — Mimo t e t i  w wielu oko­
licach Czech i Galicji wyrósł on już tak pięknje, że pod
koniec maja wiązano go juz dc tyk, a w Styrji doszedł
już do wysokości 4 metrów.

Przegląd polityczny.
* Ku uczczeniu cesarza Franciszka Józefa 

odbył się w dn u 15. bm bankiet w rezydencji 
królewskiej w Monachium. W bankiecie uczestni­
czyło dwadzieścia osób. Prócz księcia rejenta obe- 
cnemi były księżne: Gizela i Teresa, oraz ks. 
Kuprecht. Z ciała dyplomatycznego otrzymał za­
proszenie Ls. Wrede, poseł auslro-węgierski. Ksią­
żę rejent nadił hrab. Paarowi krzyż wielki orde­
ru Micl iP' .  0  g ' 'H " :e ósmej wieczorem tegoż 
dnia opii->cij cesa-z Fi.nciszek Józef Monachium, 
żegnany na dworcu przez księcia rejenra, księżnę 
Gizelę, oraz książąt Leopolda i Ludwika. Publi­
czność na cześć monarchy wznosiła okrzyki.

* Post otrzymuje z Brukseli depeszę, iż według 
telegramów nadeszłych z Londynu, Aus-ro Węgry 
uważtć będą nieprzyiazną postawę derbskiej re- 
jencji jako casus belli.

* N. fr. Presse do .osi z Berlina, że pod­
pisanie traktatu w kwestji Sitnoa nastąpiło już w 
dniu 14. bm., lecz fakt (en zachowano w tajemnicy 
ze względu na to, . i  za pomocą pewnych postano­
wień, które mają wejść w życie przed ratyfikacją 
traktatu, istnieje zamiar zniewolenia rządu tamtej­
szego do przystąpienia do tegoż traktatu. W dn u 
15. bm. odbyło s.ę w Poczdamie nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. cesarza Fryderyka. W nabo­
żeństwie nczestniczyła cesarska rodzina, jenerali- 
cja i reprezentanci władz. N i  trumnie złóż no 
wspaniałe wieńce. W szyst.ie p’sma berlińskie z 
wyjątkiem K ie u z  Ztg. poświęcają artykuły wstęp­
ne wspomnieniu cesarza Fryderyka.

* Z Wioch donosi N. fr. Pres,o, iż na po­
siedzeniu senatu z dnia 15. lipca miuister finan­
sów oświadczył, że dyfereuoja między rzeczywistą 
a przyjętą w budżecie cyfrą podatków wynosząca 
pierwotnie 87 milj; nów zmniejszyła się obecuie 
do kwoty trzynastu miljonów. Dochody cło we i z 
podrtku zarobkowego przewyższają preliminowane 
w budżecie pozycje. Tegoż dnia w Neapolu odbyło 
^ę uroczyste poświęcenie robót assanizacyjnych 
przy udziale rodziny królewskiej. Prezydent towa­
rzystwa assanizacyjnego (łiacomelli przedstawił 
rozmiary tego przedsiębiorstwa obejmującego mi- 
Ijon kwadratowych metrów obszaru. Trzeba będzie 
zburzyć 17.000 domow, 62 kościołów i wywłasz­
czyć 7.100 właścicieli. Na uzyskanej w ten sposób 
przestrzeni 375.000 kwadratowych metrów będzie 
zużytych pod budowę wzorowych domów hygieni- 
cznych, zaś na przestrzeni 424 000 metrów po­
wstaną nowe ulice. Całe to dzieło ma być wykoń­
czone w przeciągu lat dziesięciu. Aktu poświęce­
nia dokonał kardynał San Felice, poczem królew­
ska para położyła kam.en węgielny pod bndowę. 
Całe miasto było świątecznie przystrojone; ludność 
witała króla i królowę entuzjastycznie. Wydział 
izby większością ł/, głosów odmówił wydania 
Custy władzy sądowej.

* Z Belgradu donor i N  fr. P r. w obec 
enuncjacji publicystyki w sprawie powrotu metro­
polity Michała, iż reprezentanci obcych mocarstw 
wiedzieli zupełnie dokładnie przed abdykacją Mi­
lana, iż rząd i rejencja postanowiły uregulować 
sprawę kościelną przez odwoh me metn pi i l y  M - 
chał’ . W obec tego dziwne est wystąpi n'e dzi el ­
ników, które o tym fakcie oddawm już musiały 
być poi-firm owane. Ze rtrony oficjalnej zaprz-- 
czają wiadomości, jakoby Peisiaui proponował zi- 
wareie konwencji wojskowej z Rosją. Agence 
Roumaine dementuje również pogłoskę o powrocie 
Natalji do kraju. Królowa powróci, skoro jej sta- 
nrwisko w zupełuośsi będzie uregulowane i po 
odzyskaniu praw przysługujących iej jako królowej 
matce. W tym duchu ma też działać metropolita 
Michał. Z kolei znów dementuje Journal de St. 
Fetersbourg wiadomość, jakoby metropolita Michał 
miał utrzymywać z Roaji ws azówln w sprawie 
polityki południowo-słowiańskicj.

* Journal de St. Fetersbourg zaprze.za, jako­
by minister Wannowski i jenerał Auienków wy­
słani byli w jakiejkolwiek misji do Paryża. Wan­
nowski bawił tamże w przejeźizie do E m  A nieu­
ków zaś przyDył w celu uczjfitn:ezeiiia w przyję­
ciu swego fczwagra de V ogiero do akademji. 
Tenże sam organ wyjaśnia, że Rosja nie sprze­
ciwia się bynajmniej egip kiej konwersji, le nz żą­
da tylko, by oszczędności uzyskane w tej drodze 
użyte zostały na korzyść kraju i aby czuwała nad 
tem komisja europejska. Wjazd uroczysty narze­
czonej w. ks. Pawia nastąpił w południe 15. bm. 
do Petersburga. Po obu stronach drogi wiodącej 
do Pałacu ustawione było wojsko. Car, król gre­
cki, następca tronu i wszys y w. książęta w je 
żdżali konno, carowa wraz z narzeczoną i z wiel- 
kiemi kBiężuemi w złoconych karetach.

* K reu z Ztg. dowiadu e się z Madrytu iż nie­
bawem ma nastąpić podróż cesarza Wilhelma do 
Iliszpauji. Cesarz we wrześniu przybędzie z rs':a- 
drą do Sau Sebastian, zkąd po kilkodniowym po­
bycie uda się do Lizbony. Po odwidzeniu Madrytu 
powróci na Maltę, Wenecję i Tryest.

( T e l e g r a m y  z  I n n y c h  p i s m ) .
Berno 15. czerwca. Rada narodowa przyzwo­

liła jednogłośnie i bez dyszusji sumę 3.350.000  
franków na zakpuuo materjału wojennego, a oraz 
sumę 600.000 franków na dal ize ufortyfikował ie 
św. Gotharda. (N . fr. P r.). £

P aryi 15. czerwca. Komisja śledcza parla­
mentu wręczyła jeneralnemu prokuratorowi pro­
tokoły swych dotychez&sowyeh czynności, wyraża­
jąc zarazem przekonanie, iż będące w jej posiada­
niu dokumenty wystarczają do postawienia wnio­
sku w sprawie Boulangera. Mimo to badanie od­
krytej korespondencji trwa bez przerwy. Izba 
przyjęła zatwestjonowaną pozycję trzynastą w bu­
dżecie ministerstwa spraw zewnętrznych- i>reyfuss 
cofnął swój wniosek o pomnożenie funduszu dy­
spozycyjnego, kwotą 300.000 franków. Przybycie 
szacha perskiego zostało zapowiedziane na dzień 
20. bm. (N . fr. P r.).

Berlin i  5. czerwca. B erliner Tagbl. donosi, 
że Siwajcirja zamierza zcentralizować i zaostrzyć 
nadzór policy jny nad obcymi poddanymi, co otwo­
rzy drogę do załagodz enia nieporozumień z Niem ­
cami. (N . R  )•

Franzensbad 15. czerwca. Skutki zalewu już 
usunięto; w celu przyspieszenia pracy nad ich 
nsunięciem użyto wojska/Cfe.).

Antwerpia 15. czerwca. W ybuchł tu ogólny 
strejk palaczy okrętowych. ( Cz).

Telegramy „Dziennika Polskiego”.
S:-mbor 17. czerwca. Na wczora szem zgro­

madzeniu wyborców celem wysłu^bauia kaudy- 
datów, zaproszouy przez burmistrza miał dr. 
Czyiewiez świetną mowę. wziąwszy za podstawę 
program wiecu miast. Mowę dr.  Ciyżewicza przy 
jęto hucznymi oklnskbmi. Następnie wystąpił 
włościanin Niklewicz, kandydat przedmieszczaa 
i w dość rozsądnej mowie wykazywał potrzebę 
wyboru włościanina. Gorąco popierali kandydaturę 
Czyżewicza adwokat Błoński, dr. Sobolewski, Ale- 
ksiewiez pochwalał wystąpienie Niklewicza. Na 
wniosek radcy Słolwińskiego uzupełniono komitet 
dotychczasowy pięciu członkami.

Kraków. 17. czorw cŁ Miejski komitet przed­
wyborczy postanowił uzupełnić się do 60. Ukon­
stytuowanie nastąpi we wtorek.

KraLÓJy 17. cz°rwca. Rektorem uniwersytetu 
na rok przyszły wybrany został prof. F lw atd  
K o r c z y ń s k i .

StrasSburv 17 czerwca. Tutejszy dzienn k 
urzędowy donosi, ż i cesarz przybędzie tu z kou- 
oem bieżącego miesiąca.

Paryi 17. czerwca. L a g u e r r e ,  L a i s a n t ,  
P e r o u l e d e ,  L e b e r i s s e  i S u s i n ' ,  którzy 
przybyli tu celem odbycia Konferencji boulanży- 
Stowskiej, powitani zostali okrzykami: Niech żyje  
republika! Niech żyje pokó j! P recz z  Boulangcrem! 
Policja oświadczyła, ie  konferencja jest niemożli­
wą. gdyż nie została poprzednio zgłoszoną.

Przy wyborze senatorskim w Nievre wjbrauy 
Został konserwatysta D e s a v i g n y  382 głosami, 
przeciwko radyksłowi H e r i s o w i ,  który otrzymał 
301 głosów. Na boulanżystę Thibaudina padło 61 
głosów.

W i e d e ń  16. czerwca. Giełda pie ięiua. Kredyty 
SO '50. złota renta 10 -O”.
i R e s l c z a  (w Banacie) 17. czerwca. Eksplozja ga­
lów w kopalni zabiła 7 osób.

Buda-Peszt 17. styczuia. Hrabia Franciszek 
J Łi e h y  wybrany zoetanie prezydentem, zaś Lu- 
Jwik T i s z a  wiceprezydentem węgierskiej dele- 
gacji.

Stambuł 17* czerwce. Obiega pogłoska, iż gu- 
jerna or Krety, Szrtjński, będzie odwołanym, a 
ego miejsce zajmie dotychczasowy poseł w Bru- 
cseli Karateodor-effendi.

Dyrektor poczt i telegrafów Hsssan Ali bey 
zo-tił mianowany delegatem W. Porty do roko­
wań w sprawie aerbsko-tureckiej konwencji po­
czt iwej.

/rnsterdam  17. czerwca. Nu granicy Ireju 
piwitat szaeha reprezentant król-wski. Sztch  
f . zybj ł  tu wczoraj winezortir. Na dworcu kolejo­
wym powitały go władne i kompauja honorowa a 
muzyka grała hymn perski.

W arszawa 17. czerwca. Waln i zebranie akcjo- 
uarjuszów kolei warszawsko wiod iiDkiej uchwaliło 
w zasadzie konwersję akcyj. Bliższe warunki o 
kreśli nadzuyeza oe walne zgromadzenie.

Drezno 17, czerwca. Z oktzji 800 letniej 
roczuicy panowania dynastji Wettyńskioi, rodzina 
królewska przyjmowała wczoraj życzenia dygnita­
rzy dworskich, ministrów, ciała dyplomatycznego, 
oraz d-putacje tych stskich, prusLi h, b.'wuskicb, 
austriackich i rosyjskich pułków, których właści­
cielem jest król Albert.

Paryi 17. czerwi a. WP u y d e - B  me wybrany 
zosUł senatorem oportonista Leguay. W Iv-y-sur- 
Seine członkami rady municypalnej wybrani zo­
stali : Boulanger, Laguerre, Laisau', Naquet i De- 
roulede.

Zapewniają, i i  ks. Ludwik Napoleon na ży­
czenie swego o;ca podał się jako oficer armji wło­
skiej do dymisji.

F ra n z e n s b a d  17. czerwca. Skutki wylewu 
powstałego z oberwani* chmury w odległości trzech 
m.lowej od Fraozeusbadu zostały w przecią gu jednsgo 
doia w zupełni ści usunięte, -zkód nie ma żadnych, o 
zaniepokojenia m'ędzy chorymi nie tna mowy.

i K i t t  e 1 iu im istrz ,  dr. i e m b i c k i, dr. R o s n e r, 
lek a rze.

W i e d e ń  17. czerwca. Giełda zbożowa. Pszenica
na jesień 7 5 , żyto na jesień 608 ,  owies na jisień ~r~,6, 

u urudza na sierpień 6*01.

P r z y je ch a li do L w ow a
dnia 17 czerwea 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. Br. F. Beck, s Wiednia. T. br. 
Christiani,  z Trzeiany. L  .Wiszniewski, z Lliohowa. A. 
Witkowski, z Soroki. A. Czaysowski, z Dnsanowa. W. 1 
J .  Czarnowscy, z Ki.iowa. P . Gabryszewiki, z Jasła. 
3 Tworkowski, z Kowenic B. Rozwadowski, z Ttirówki. 
S. Mroczkowski, z Tarnopola. L br. Wattmsnn, z Rudy. 
E. lby, z Lincu. E. Schwarz, z Wiednia. S. ZwoLki, z 
Bryniec.

HOTEL FRANCU8KU M Jakubowski, z W arsza­
wy. II. Fes . ,  i, z Wiednia. E. Wosski, I, Kellerman, z 
Kańczugi. A. Nrel, z Komarna. E. Rozwadowski, z W ią­
zowy. C. Buscb, z Wiednia. E. Ozund, z Wiednia. I. 
Bemmerer, z Wiednia. IIJ Siiss, z Foralberga. C. Heim- 
berger, z Wrocławia. K Ranwid, z Rosji. Dr. A br. 
Lewartowski, z Krakowa.

H OTEL LANGA. T. Madejski, t  Podburza. E. 
Ile.mann, z Warnsdorf. S. Stolz, z Wieduia. O. Gecl, z 
Wiednia.  M. dr. Wajda, z Peczeniżyna. W. Jakubów.ka, 
z Zabawy. W. Filipek, z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. L. Singer, z Hamburga. 8. 
Grasz, z Buda-Pesztu. W. hr Koziebrodzki, z Jaworowa 
E. Kański, z Oołotkk. I. Audrnszewska, s Smolina. I) 
Sajatowic, z Hruszowa. J. Olszański, z Podwołoczysk. 
Dr. M Trachteuberg, z Kołomyi. Dr. W. Doluiski, z 
Przemyśla. E. Rosentbal, z Brodów

HOTEL ANGIELSKI. W. hr. Olizar, z Olszanicy. 
F  Jarojki,  z T a rn o -a .  W. Wołodkowi z, z Brzezdowieo. 
8. Jakubowski, z Kratowa Z. S tas iu ies icz ,z  Wierzbicy. 
A. Rodakowski, z Jeziorka.

NADESŁANE. 
P O D Z I Ę K O H I N I E j

Jaś  lie Wielmożnym P*nom Mceensfom, życzliwym 
Panom Dyrektorom  i Szanownym K. leg- u  Artystom- 
muzykom, którzy mi przybjli w rozpaczliwym roku z ła- 
ekawą pomocą, mam aas : ty t  złożyć serdeczni dzięki ! •

Z poważaniem 
A le k sa n d e r  B ogu ck i, 

nauczyciel muzyki 
1564 we Lwowie, ul Halicka, I. 2*\ I. piętro.

~  l ł r . 1 .  H k O b I C K I ,  156!
przeprowadził aię du narożnego domu ul. Skarbkowska
1. 2, a Hetmańska 1. 24, vis a v.s kawiarni Teatralnej, 
Wgo Fiebicha, gdzie ordynuje od 9. d i  1 u. rano i od
2. do 4. po południu, specjalnie w chorobach wewnętrznych.

0 - o a ń . H s a .
po odbyciu specjalnych st-. djów dtnlj atyeznych w akła- 
dach uuiwersytitkich dentystycznych w B E R L I N I E ,  

przyjmuje, w swejom

a t e l i e r
przy ulicj Kop mika, liczba 5, II. piętro, 

od godziny 9. do 1. i od 3. do 5l
Wszystkie operaeje dentystyczne na żądanie przy cią- 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselającym.

Należy strzedz s ię  przed oszutaA stw om !
S S c h wa z  w Tyrolu. Zesztti) z my nawidzony zo­
stałem ciężKą chorobą żołądka, połączoną z brakiem 
apetytu, bólem głowy i nieregularnym sto leem ; 
cierpienia te usunąłem zupełnie za pomocą użycia 
pignłek szwajcarskich Ryszarda Brandta Czuję się 
teraz tak zdrowym, jak nigdy przedtem i polecam 
dlatego owe pigułki szwajcarskie wszystkim podo­
bnie cierpiącym. Przy kupowaniu trzeba się d e  
przekonać, czy się rzeczywiście prawdziwe pigułki 
Brandta otrzymuje, gdyż fabrykat ten podrabiany 
jesv wielokrotnie bezsumiennit. Panną Priaka 
Fankbauser, robotnica w o. k. fabryce tytonia 
(Podpis uwierzytelniony ) Należy być zawsze ostro­
żnym, aby nięylostać fałszowanych, zamiast pra­
wdziwych p;gułek azwajcarsDch aptekarza Ryszar­
da Brandta.

Wszech nauk lekarskich 1Ż6)
Dr.  J U L J A N  C 2 Y R N I A Ń B K I ,

lekarz uhoróu wcwuętrzuych, specjalista do .lioróo żołąd­
kowych, b. elew-dsyoteut kliuiki profesora Uambergura, 

b. s. kuudarjusz leuzuicy powjzcuhuej we Wiedniu. 
Ordynuje od godziny 9 —łu rano i od 4-J5 po południu. 

Ulica Ju(/U lloń.ika liczb a  7, l .  p ię tro . 4

P o w ię k s ze n ia  fo to g ra fic zn e
z jakiejkolwiek f tog.afji sak d o  n  t ln r i t lu c j  w le l-  

k * ś «  i ,  wykonują bez z a tr a ty  p o d o  '>ieńatu>a

ło to g ra f le z n y  i*  H C D n C r S L Ą k a ^ n s le k a U .

D r . LEON n O S E N B L S C H , 1554
były Elew-Asys ent przy kliuiee cho ób wewn. uuiw. 
Jngiel. w Krakowie, p o w ró c ił i ordy o u e jak dawniej 
w chorobach wewnętrznych (specjalnie w choroba h płuc 

i dróg oddecaowycU) ul Kopernika, 3 (2—i).

WINO CHASSAING z pepsyną i Djastazą
czynuikami natural. i nieabęJnemi dla funkej trawienia.

W 1864  r. o Winie Chnssaing złożono bar­
dzo pochlebny raport p a ry s k i  j  akademji medycz­
nej.— Od tej chwili produkt ten otrzyma) nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach —  gdzie aię 
znajdował. W roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów fumaceutycznych  
w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
K :lka miesięcy zaledwie, jąk otrzymał znowu 
taką Famą nagrodę na wystnwie w Kalkucie 
w Indiach 51C

Wszędzie tu wino jest dziś znane i cenione 
w leczenia organów trawienia, gastrulgji, boleści 
żołądka, trudnego pow rotu do zdrowia, utracie s ił  
i  apetytu upośledzonemu i  trudnemu trawieniu  

| (dyspepsji) itp  Znajduje się w głównych aptekach.

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru i* owakiego.

O A L P a Z t a L i  1838 r.
Do Lwów* przychodzą:

s  K ra k o w a  . . . . .  
z P o d w o io c z y u k  . . . .  
z H o d w o lo c zy sk  n a  P o d e a m o w
■ O se m lo w ie e  . .
% f tu ch y , G hyrow a, H o sla ty n a ,  

Sta n ia  la w o w a , S tr y ja  .
■ P e s z tu ,  Ł a w o c in e g o ,  S n o b y ,

C h yro w a , S tr y ja  . 
z B u d a p e sz t* , Ł a w o c in e g o ,O r ló ,  

S tró ża , U h y ro w * , H n aia ty -  
n a , S try ja , S ta u ia ła w o w a  . 

i  B e łż c a  (T o m a a io w a )
Ze Lwowa odchodzą:

d o  K r a k o w a ............................................
do Podw ołoeayak  
do P od w ołoezysk  * P od sąm eza  
do Oserniowleo . . . .  
do Stryja, 8  taniała w  o w *, Hu- 

•latyna, Cbyrowa, Sue by . 
dq P esztu , Ł aw ocin ego . S tryja , 

C bjrow a, ftuohy , 
do P e iz tu , Ław ooanego, Stryja, 

S tan isław ow a, Um u  n i  
Cbyrowa, B tró ir, Orló 

do B ałsca  (Tum ataowa) .

] rzych. do Stan s łsw ocs ;
■* Lwowa .

Odoh. se StnniMnwown i 
4s L w ó w . ..................................

Owici I <M?‘m OlpM|*tl> 
wtsą 94 |uoi'4y a. wlMiór 4e o

P ocią g
Dl Bp P o t  1^8 P o c ią g Poclą*-
w zg l. o so b o - o so b o ­ m iesza *

k u rjer. w y w y n j

4-0» 8* 50 9  2 1 7 - l »
2-20 a - i o f  •% 7 * 0 «
2 0 6 ■ •**- * e - » "

a * o o

3*2«

8*26

1 9  H

6 4 jJ p u -  •

5-63

-o
I W 1 * 2 0 7*20 ; a < » o
4-11 9-51 t I O - S S
4*W l(t-2 S |' 1 1 - O S#-2D

10*20

*

9-30 ? < * •« »

T-49

» • » • S O 4'OS 4 0 .

M r v « I D * I I H
iruliMl Uetbimt, nsiai t.1, r,  

I m. W ri»'

C e n y  z b o ż a
z dnia 17. czerwca 1889 r.

|  Lwów Tarn°Po1 łoczyska
Jaro­
sław

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owiee 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lni nka 
Koniuz ozer. 
Konicz biała 
Koaicz. (iw.

6*65—7 15 6 5 j —7 — 6 'ł5  -7  10 6 86 —< 3. 
5 '7 0 -6 '— ,550 -5 9 5 5 5 0  6-— 5 80 6 2 ‘
6-25 —7'—|5 '6J—6 75 6’----- 6 50 5 75 - 7
0 10 -6-40 6 -------— 5 56 -  5 86 6 ------ 6 4u

'li m .  a 11... fi.s.l 21.

117512-25
6 5 0 -7  25 6-------7 20 6 76 7*5(
11-3012 35 11 8012 35 H-50'3 7

1 
i 

1
1 

1 
1 

1 
1 

i
f 

f 
1

4 4-—74-—I—--------— 48 -7 4 -
50— 60- -  |48-—5#-—181 —36

--------- • -
Wszystko za 106 kilo netto bez workz.
Chmiel zz 56 kilo loeo Lwów złr. —*— do — . 
OkowUj u  10.006 litrów pi* loco Lwów złr. 12'. 0 do

13
Podaż i popjt mały. Produjeuei l kupcy zachowują 

się z rezerwą.

TEATR HR. SKARBKA. 

D z i ś :
3 WIECZÓR HUMORYSTYCZNY

GUSTAWA FISZERA.
P R O G R A M :

Moryc, kelaer z hotelu pod „Zielonom drzewem 1
epct-jalność galicyjska.

P an  kapra l na urlopie
scena komiczna.

Chaim prosto » licytacji
scena humorystyczna.

Nnstąpi:

Cicha woda brzegi rwie
koineija w 1. akcie Chęcińskieg >.

Z tk t uczy :

G r  O  G r  O
(Nie mów hop aż pruekoczysi) 

komedja w j .day m  ak«U W. br. 2 ,



DZIFNNIE POLSKI z dnia 18. Czerwca 1889.

Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagę naszych inserentów, iż chwilę otwarcia nowego 

lokalu naszej Administracji (|«lac Marjackl I. 7. od frontu) drobne og ło­
szenia są  codziennie wykładane w  oknie w ystaw y, ftadto zawiadamiamy 
interesowanych, ie  wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, adm inistracja  
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tal 
jsden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane ja  tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania doszępne.

Adm inistracja „D tieim ika Polskiego

D o n i e s i e n i a  rozmai te .
po T*/i centa od wyrazu.

Wó z e k  do wożenia dzieci, prawie 
nowy, jest do sprzedai.ia w zabnao 

waniu Bernardynów. Wiadomość n stróża.

Ek o n o m , kawaler, z kilkuletnią p ra­
ktyką gospodarczą, z ehlubnemi świa­

dectwami, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. A. 13 do Administracji 
.Dziennika Polskiego* nadeslaó proszę.

T T rząd p o c z to w y  w  D o l in ie ,
U  poszukuje e k s p e d y t o r a  ; uzdol­
nieniem telegruficznem, posada każdego
czasu do objęcia. 40;i

Ma s z y n ą  p a t o w ą  leżącą o sile 
25—30 koni wraz z kołami parowe- 

mi z kompletnym urządzeniem, obecnie 
j im ez ś  w r„ehu pozostające, wszystko 
w bardzo dobryn Jtanie, sprzedaje ce­
gielnia parowa w Przemyślu. 406

A g ,  „ U n i k  uzdolniony, posiadający 
\ J  • obre świadectwa, poszukuje posady 
na ordynarję od św. Jana. Adres '  F T. 
ogrodnik w Zagrórzana ;h, poczta Zagó­
rzany. 407

Pa n n y  uzdolnione w krawiectwio, oraz 
uczennice mogą mieó zajęcie w p ra ­

cowniach Justyny Gostyńskiej, Akademi­
cka 1. 5.

Cyrk pozostaje w e Lwowie 5 tygodni.

€ ' Y R K

ALB. SCHUMANNA
na placn Castrnm

Dziś we Wtorek 18. Czerwca
Trzecie

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE.
CENY MIEJSC : Loże dla 4 osób 
6 złr. —  Fotel pierwszorzędny 2 złr. 
Drugorzędny 1 złr. 80 ct. — Trze­
ciorzędny 1 złr. 50 ct. — I. Miej­
sce 1 złr. — II. Miejsce 60 ct 

Galerja 80 ct.

0 0 4

f w
o o o o o o o o o o o o  

Tegoroczne O
WODY MINERALNE l

O krajowe i zagraniczne

Koński ząb

lA poleca

O ALBERT SZKOWRONÓ
0  we Lwowie, Plac Marjaeki 1. 7. Q  

 ̂ Łaskawe zlecenia z prowincji -

§
uskuteczniam odwrotnie i najstaran- O 
niej. 1009 Q

o o o o o o o o o o o o o

p o sz u k u je  się m a s z y n ę  p a r u w a
» w dobrym stanie o sile o do 12 koni. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. ł Dzienniko.“

Os o b a  stann wolnego, sznka miejsca 
do zarządu domu za miernem wyna 

grodzeniem. Adn s : Z Lewicka, Lwów, 
Zamarstyaów 1. 229. 411

Pr a n t e  t p r a s o w a n ia  b ie l i z n y ,
czynności w każdym domu — jak 

wiadomo niesłychanie uciążliwa i koszto­
wna, stało sio rzeczą zbyteczną od czasu, 
gdy pomysłowi mechanicy wynaleźli ma­
szyny, które z p o d w ó jn ą  korzyścią 
zastępują pranie ręczne. Takim zakładem, 
o l.cjj :yin P. T. Publiczności nieobli- 
czone usługi i pożytek, jes( niewątpliwie 
I . k o i ic c a j.  P R A  LH1A (pod 1. 8 , 
ul. Pańska) z a o p a t r z o n a  w  n ie ­
z r ó w n a n e  m a s z y n y  k r a t o w e , 
patentowanej konstrukcji J Iwanickiego. 
Pralnia rzeczona, pod osobistym kierun­
kiem i odpowiedzialnością podpisanej wła­
ścicielki pozostająca, przyjmije wszelaką 
bieliznę także do prasowania. C e n y  z a  
p r a n i e  i p r a s o w a n ie  s ą  tu  n a d ­
z w y c z a j u m ia r k o w a n e ,  i nprasza 
się Wielm. Panie Gospodynie domów, 
Zarżąiczynie zakładów itd. ra z  J e d e n  
spróbować, a niezawodnie przekon: ą się, 
że pominąwszy już le i  fatygę i stratę 
czasu, same koszta prania i prasowania 
bielizny o  p o ło w ę  taniej Im wypadną. 
O taką próbę nprasza.

M arja Świdztfistca, 
właścicielka I. konc. pralni we Lwowie 

nlica Pańska, 1. 8.

t f o s z y k a r z ,  majster,  odbywszy grnn- 
l Y  towną naukę wedle systemu wiedeń­
skiego, z należytą praktyką samoistną, 
poszukuje miejsca w i tó ry i r  z zamożnych 
s .arbów, gdzieby dla pożytku właścicieli 
dóbr, szkołę założyć mógł. Bliższa wia­
domość pod adresem : u K. N. 147 Nowy 
Sącz. 408

Mieszkania i iklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Kac_ dzienna otwarta od gudziny 
11.— 2. w południe a po jołudniu 
od godz. 5. ao końca przedstawienia.
Początek koncertu o godzinie 7 1/,
Początek przedstawienia z liderze 

niem godziDy 8. wieczorem.
Podczas przrrwy wolno P. T. Publi­
czności z lóż i foteli oglądać stajnie 

cyrkowe.
Psów nie wolno ze sobą wprowadzać. 
Szczegółowe programy dostać można 

w cyrku po 10 ct. 
Codzienie wielkie przedstawienie. 
W N iedzielę i święta dwa Przed­

stawienia.

A. Schumann
ayreetor.

4 0  p o k o je  z przynależnośuiami.
. O  P o k ó j ,  nyx.it, k u c h n ia .  

P o m ie s z k a n ia  k a w a le r s k i e .  
P o k ó j  i  k u c h n ia .  S k le p  wynaj­
muje Zarząd realności U m ila  B e r te -  
tu llin U n  B  r a j  e r a ,  Brajerowska 10, 
w godzinach 9—1 i 3—6. 363

3 A  pokoi z przynależnościami. 
ą Kraszewskiego 25 zaraz.

Ul.

5  ln b  7  p o k o i  z przynaleźytoscia- 
mi naprzeciw ogrodu hr. Potockiego i 
duży frontowy pokój przydatny na kantor. 
Kopernika 22. 412

p o s z u k u je  p o k o ju
L  możliwie i z wiktem.

z o n s łn g ą ,
mężczyzna w 

starszym wieku. Jako z zawodu nauczy­
ciel języków francH^.iego i niemieckiego, 
mógłby lycnże na..kę pod umiarkowane- 
mi warunkami w domu udzielać. Refle­
ktujący raczą się zgłosić do biura wy­
wiadowczego p. Polińsklego, ulica Karola 
Ludwika 1. 5.

Nauczycielka
posiadająca muzykę, język francuski i 
niemiecki, ży.-zy sobie osiąść na prowin­
cji w celu udzielania tych przsdmioiów, 
albo objąć posadę w odpowiednim domu 

r.a prowincji lub na wsi. 
Zgłoszenm pod adresom : M M. poste 

restante Czortkuw. 1563

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne traw ienie, kw asy , b,trata 

apety tu , b ladacA a, wyczerpanie sil, j 
leczą się przez uiycrls

LLUIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezb^due 

do trawienia elementa :

C ł i i n ę ,K o k ę .P e p s i n ę , i . t .p
F,lixir ten przepisy wany powszechnie 

piziz najznakomitsze powagi me 
ilyer.tio, jest także używany we wszyś* 
kseli paryzkieh szritalacn.

A a w ystaw ach  u trzym ał M edale złote 
- D y p lo m y  honorowe.

1 P. GRF.Z. Apt. kari, 34, rut. La Bruyer- PARIS 
ii W Lwowie, w api.i.‘k»i’h : rp- K- M i kolami i a,Q WowL.rbkiegjo, Rtu.ki.ra i Sklepińakiegu ; 
jj w Kr.ikowie, w aptekach : pp. Redyki, \Vi~z- 

-r-k ■ Tr.mi‘2' iWki"Lfo i SiUiilockifiio.

Obecnie Collin i K. 49, Rus Maubćge.

Zmiana lokaln.
Aleksander Bogucki

nauczyciel muzyki
w e Lwowie

ma zaszczyt uwiadomić Szanowną 
i łaskawą P. T. Publiczność, że swój

Fraityczny lurs fortepiann
od wielu lat koncesjonowany, prze­
niósł z ulicy Grodzickich K 2, do 
dogodniejszego pokoju, przy ulicy 
Halickiej I. 2 0 . na I. p iętro, prosto 

schodów.
Mogę się poszczycić 26-lefnią  

praktyką, uznamem wysokich znaw­
ców i znakomitemi Elewkami.

Będąc osłabiony ciężką zimą, 
zmuszoDy jestem wcześniej zakoń­
czyć rok szkolny, by korzystać dłu­
żej z świeżego powietrza na wsi. 
W zmocniwszy nerwowo osłabione 
siły  przez lato na wsi mam nadzieję, 
że będę m ógł kurs fortepianu od 
1. W rześnia dalej prowadzić

Dziękując najuprzejmiej Szano­
wnej P. T. Publiczności za łaskawe 
względy, polecam się nadal łaska­
wej pamięci. 1585

A l e k s a n d e r  B o g u c k i .

Na sezon!1519"
N a jle p s z e  z n a n e  z t r w a ł o ś c i

F A R B Y  O L E J N E ,
tarte w najlepszym pokoście angiel­

skim, znpełnie do użytku gotowe,
- do malowania 

drzwi, okien, sztachet, tram , sprzętów 
domowych i ogrodowych, narzędzi go­

spodarczych i t. p. — poleca

Handel Józefa Hankego
we Lwowie, Rynek, 1. 38, 

pod „ C z a r n y m  P s e m * .

P raktykant
z dobremi świadectwami znajdzie 

zaraz umieszczenie
w handlu galanteryjno - bławatnym

Pawła Niedzielskiego
w  B o c h n i .  1558

Znakomitą w ęgierską

B R Y N D Z Ę
oraz

Ś W I E Ż E
1009

ŚLEDZIE pocztowe
poleca

lALBERT SZKOWRON!
we Lwowie, P lac Marjaeki 1. 7.

amerykański (Virginla) nasienie świeże 
i pewne zbiorn ostatniego 100 kilo wraz 
z workiem 18 złr. .. a., 50 kilo 9 złr., 
30 kilo 6 złr., 25 kilo 5 złr. bii ct., 
10 kilo 2 złr. 40 ct., 5 kilo I złr. 25 ct., 

I kilo 30 ct. w. a.

poleca 1382

J .  B U L S l j a W I C Z
SKŁAD NASION w  M o c h n t .

ŚWIEŻĄ WODĘ
„CZIGIELKA”
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw  
słono - alkalicznych jod zawierają­
cych, rozsyła główny skład wywo 

zowy pod firmą :

Alojzy Muszyński
w Grybowie. 1489

0
5
$
$

1

■ & 0 0
Zdolny egzaminowany Q

m aszynista ś lu s a rz  *
lu b i561

D ś E O t l C U E Z
obznajomiony z prowadzeniem aparatów rektyfikacyjnych znajdzie

Marcin l i t r
G łó w n y  s k ła d

KAPELU SZY
i obuwia filcowego

we Lwowie, ul. Halicka 1. 17,
poleca 1529

Płaszcze gumowe, czarne złr. 8 ,10 ,12—15 
Płaszcze „ białe złr. 14, 16
Płaszcze angielskie, gumowe sukienne 

złr, 2o, 30, 35. 
Prochownlki z kapuzą płócienne złr. 5. 
Hełmy angielskie, płócienne złr. 1 *50 do 4. 
Czapsi „ (Jokej) płócienne i jedw a­

bne 50 ct. złr. 1 do 2'50. 
Kamasze i sztylpy skórzane złr. 3'5 », 4, 5. 
Kapelusze słomkowe i jedwabne od 1 ,150

do 5 złr.
Kapelusze llabiga, lekKie 25 gramowe, 

kolorowe i czarne złr. 5.
Czapki iiberyjne wszekiego fasonu

po złr. II 1'50, 2.

Zamówienia p«dług centymetrów.

S K Ł A D  K A W Y
A RTU RA  KOŚCICKIEGO

pod godłem: 1010
«ffl
I"<e
<
CD

O

g r a b i e  k o n n e
i graole do przew racania siana,

^  dostarcza szczególnie tanio 
U M R A T H  i S P Ó Ł K A

w  P radze  — B ubna,
Katalogi na żądanie darmo.

Filja : L w ó w ,  u l i c a  G r ó d e c k a ,  61,
pod własną firmą. 1414

B e zw o n n e

Klozety j o l o j o f e
z desinfekcjii torfową

odznaczone medalem na wystawie hygie- 
nicznej we Lwowie roku 1883.

Jedyny skład u firmy :

Antoni Halski,
Handel żelazny we Lwowie 

plac Marjaeki, I. 0.
Ceny znacznie zniżone. “W 6  

Cenniki na żądanie franco. 150S

ff
„ W e b a  K in g ” jest nową tego 

rodzaju m a te r ją , która przewyższa 
3  k r o t n ą  t r w a ł o ś c ią  zwykłe 
płótno a przytem jest o  6 0  p r o c e n t  
ta ń s z ą .

Koma jost znaną nasza „ W e b a  
K in g ”  to najlepiej osądzi o j e j  
trwałjrei,  a temu kto j e j  nie zna, to 
celem wyrobienia samemu sobie sądn
0 n ie j ,  większe odcinki przesyłamy; 
po wypraniu tychże przyjdzie do prze­
konania, że „ d o b r y  t o w a r  s a m  
s ię  c h w a li .”

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 2u mtr. 

długa, na grubszą bieliznę złr. 7-—
1 sztuka 88 otm. szeroka, 20 mt>. 

dłnga, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8'60 

1 sztuka 17’5 etm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa , na 6—7 przościeradeł bez
szwu.............................................rfr. 1P80

Ten sam gatnnek 200 otm. szero­
ki .............................................. złr. 12-80

1 szlaka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
dłnga, na 6— 7 bardzo cienkich
p rz e ś c ie r a d e ł ......................... złr. 13-—

Wyrób „asz „Weby King* nabyć 
można n ie f a t s a o w a n y  Je d y n ie  w na­
szych składach 1> 14

Próbki na żądanie gratis i franeo.

M. BEYER i Spółka
skład fabryczny płócien, stołowej bie­
lizny i gotowej bielizny damskiej, 

męzkiej i dziecinnej.

Lwów, ulica Karola Ludwika 1 .1.

natychmiastowe um ieszczenie w większej rafinerji 

Zgłoszenia przyjmuje Administracja Dziennika

XI A  N  D E L
sukna i towarów wełnianych modnych

pod firmą:

Jan  W allach
we Lwowie, Rynek liczba 33.

Rok założenia 1841 
poleca w e lw e ty  prążkowane i k o r t y  

(Struck) do jazdy konnej, przewyższające co do
i wszystkie inne materje. Metr od 80 ct. począwszy.

E  T m  M

.nych modnych M
i Syn /
3. 1283 M

płócienne, 
trwałości 

scząwszy. Z

W
C es. k r ó l .  n p r z y w i l .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kuroie dziennym

5% LISTY HIPOTECZNE,
j a k o  te ż  i 0n

5°jo Premiowane Listy Hipoteczne.
^  Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą.

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CTGAA

Le DRAPEAU NATIONAL

S Z T A I D A R  B A R O K O W I
prawdziwy franouzkl

P A P IE R  DO C Y G A R E T E K

Iu Lasera P laster dla turystów !
P e w n ie  i s z y b k o  działający środek przeciw n a g n io tk o m ,  
o d c is k o m , t. z. twardej skórze na podeszwie i pięcie, przecie 
b r o d a w k o m  i wszelkim tw a r d y m  n a r o ś lo m  s k ó r n y m .

w . a.S k u te k  p o r ę c z a  s ię .  C e n a  1  p u d e łe c z k a  6 0  c t  

Plaster ten istnieje tylko w  jednej wielkości po 60  ct
G łó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  : 10»

JjteYa L. s c M i  w M e l i  i i  M i n

CMCM

we Lieowie, Chorąbczyzna l. 22  
otłzj mał wprost od producentów z Ame­
ryki połniniowej ś w ie ż y  t r a n s p o r t
n a j le p s z e j  k a w y  i sprzedaje takową 

po e e n ie  h a r t o w n e j
1 ki!o zł. 1 70 ct., zł. 1-80 ct. i zł. U90 et.

na pru.vincję:
4’/, kit0 zł. 8 70 ct., zł. 9'15 t. i zł. 9-60 et. 

franco.
Odbiorcom nad 50 kilo opnst.

Kie mam wcale tyeh gatunków kawy, które 
drudzy pod nazwą mojego godła ogłaszaj?.
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HENRYK SCHMITT
Ż Y C I O R Y S  f l

m \
WALENTEGO Ć W IK A

L W Ó W  1888.
O  « n  a  1  z łr .  4 0  o t-

Skład w księgarni

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
W E  L W OW IE.

r * Ó

BARDZO GIZNK1

pp. Cawley A Henry
W  P A R Y Ż U

* * L 8 Z E R S T W  i NA&LAD0

SKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYI: Otto : tani ta a  c*. i Stots lm Hlmmel. S. w WIZDNID.

mm

Zniżone ceny naft;
o o o o o o o o o o o o o o o o o o
O  Ś c i e l  t o r f o w ą  pod konie i bydło i
Q  P r o s z e k  t o r f o w y  do desiufekcji (Torfcttreu und Tormull)

I
CO
03

c O

C3

W E  L W O W I E

główny iM  g a l ic y jsk ie j  nafty n ieza ja lne j
■ W  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

„ R .  D i t m a r a  P e t r o l n  n le w y b n c h o w e g o "
(JDitmars, Sicherh&its Petroleum)

SDTZfidRifi 1 'i,r "afly,s.aJ » odw6i"'e r,,Mwanei 11TU łJlZ iU U Q JD  X  ” ; ^R. Ditmara nlewybuchowej* 3 2  „
P r z y  J e d n o ra z o w y  m  z a k n p n ie  lu b  p r z e d p ł a t a c h  n »  c z ę S c ło w y  o d b ió r

s i  do n a b y ia  w fabryce

l  Ir. \m i

T o w a r z y s t w o  P o w r o ż u i f z e
w Radymnie 1012

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen­
cjonowane przez Wysoki W ydział L rejowy we Lwowie

p je c a  swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a s y  d o  m a s z y n ,  g u r t y  d o  w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  
c h o d n i k i  n a  k o r y t a r z e  i  t .  p .

w najlepsztj jakości po cenach umiarkowanych.
W skutek powrotu stypendysty nas tego, posłanego kosztem 

W ysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Poddam  
i Wiedniu, jesteśm y w możności dostań zad najozdobniejsze nawet, 
a dotąd w kraju ńiewyrąfoiąne artykuły powroźnicze, jako t o : 
sir ci do polowania, na konie, żałubnip, szpagaty kolorowe, apte­
karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia galopowe 
na stół, hamaki, b. z guzów i t. d. po cenach umiarkowany ib.

Senniki na żądanie darmo i opłatnie. - w e

D Y R E K C J A :
Marceli Swiechowski. k s. Leon P aetsr.

i t j b b b t t j b b b

Dp Yoracjl Krew czyszczące; wiosna
nadaje się szczególniej 

B i t t u e r a  H a s b a c b e r a  a n t l a r t r y i y ę y p  ą .  a n t i r e u m a t y c z n a

Herbata krew czyszcząca
(czyszcząca krew w gośćen i reumatyzmie sporządzona podług przepisu lekarsk.).

Herbata ta  znana jest od lat wielu jako wyborny środek krew czysz­
czący , działający nadzwyczaj łagodnie, przechodzący we wszystkie części 
organizmu i oddalający chore sk ład n ia  krwi tak w stałej formie, jak i w 
płynnej za pomocą organów moczowych.

Jak  żadan podobi.y środek służy do gruntownego czyszczenia krwi 
w chorobach suórnycb, wyrzutach i innych chorobliwych przypadłościach 
skóry. Dalej jes t herLa‘a ta skuteczną ppz.eciw: g o ś ć c o w i ,  r e u m a t y z ­
m o w i  s t a ’- ó w  i  m u s z k a t ó w ,  s z t y w n o ś c i  m o s z k n ł ó w  i 6< 
K l e ń ,  I s c h i a s ,  w  c h o r o b a c h  k r z y i a  i  s t o . , a  p a c i e r z o w e

p t a s z k u ! , , w i ńCię- 
OoD pacterżow ęKo, 

skręceniach, n trn d n ło n e m  tra w ie n iu , n le re g n la rn e p iu

0

A n i i C T ń t o  f przy 10 litrafth 2 centy na litrze 
U | J U v f a v 2 o   ̂ przy beczkach w ażących  koło 140 kilo s to s o w n y  r a b a t

r  Be7płałna cdstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własbym wozie.
T e le fo n ia  ŁTr. 2 2 G -
—  IW IIM U  —

Tylko nieekspłodująca nafta.

1C35

w  Krukienicach poczta loco
po ceDiu za 100 klgr. ś .ie li . . — '80 cl.
n n ji n n proszku . . 1 .— złr.

Opakowanie 50 klgr. kosztuje 30 ct.
Transport do Mościsk, do Przemyśla i Sambora kosztuje 

od 100 klgr. 25 ct.
Zaslępstwo i składy konrsowe znajdują się w handlach: 

Lwów A. Halski plac Marjaeki,
Przem yśl A. Taliszewski,
Sambor Bukowczyk, 1539

i takowe sprzedają nielicząc opakowania:
100 klgr. ścieli 1 złr. 20 ct.

proszku 1 „ 50 „
Proszek do klosetów torfowych patentowanych Dzbańskhgo  

i Maślanki, których można nabyć w powyższych handlach, sprze­
daje się z opakowaniem po cenie za 1 klgr. 3 c t . , za 2 klgr. 5 ct.

OOOOOOOOO'

s to lc u  g n ie c e n iu  w b rz u c h a ,  k o n g e s t ja c h ,  s k ło n n o ś c i  d o  
a p o p le k s j i ,  w  c h o ro b a c h  w ą t r o b y ,  ś le d z io n y  i  n e r e k ,  w  
ż ó łta c z c e , b la d a c z c e ,  ż y le  o d c h o d o w e j i  z ło te j .

P a k i e t  p o d z ie lo n y  n a  8  d a w e k , s p o r z ą d z o n y c h  w e ­
d łu g  p rz e p is ó w  w r a z  z e  s p o s o b e m  u ż y c ia  8 0  k r .  12.0 a

Rozsyłka codzienna za pobraniem poeztowem przez

Skład głów ny: Apteka Juliusza B ittnera
w Gloggnitz, Niższa Austrja.

Z pomiędzy wieln codziennie nadchodzących świadectw, komuniku­
jemy nas tępu jące :

Do Pana J u l i u s z a  B i t t n e r a ,  aptek, w  G lo g g n itz . Z praw-
dziwem zadowojepiem poświadczam, że HasbachersŁą herbatę krew ozyszczącą 
o d  l a t  w ię c e j n iż  2 5  w< Hug przepisu hż>wam, każdej zimy, skntkiem

wyrazili ;
z uznanieni nader przychylnie. Zastrzegając sobie — jeżeli dożyję — n%  
wiosnę zamówienie jańsk ie j  ęndowLej herbaty krew czyszczącej, kreślę

i  powaźanjem 
D a w id  Cysanh M arien/els, 

o. k. Kasjer w pengjL 
P  i 11 e n, Austrja niższa 7. listopada 1838.

Prawdziwą herbatę krew czyszczącą niefałszowaną nabyć można

w składzie we Lwowie: w aptece Piotra Mikolascha.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. 7 drukarni .Dziennika Polskiego/ pod zarzfcdppi Z y g mu n t a  Ha l a c i ń s k i e g o .


